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MIodzi Stronnictwa ~arodowcgo w SuzYlku (Podhale) po uroczystości dekorowa· 
nia "mieczykami", Siedz.ą,: Edward Zają czek (pod sztandarem). z pralW'] je~o ~tro· 
ny Józef Walęga, zaslu~ony "stojalowczy·k", obok dzielni kierownicy ~fłod,' ch ':I. 

. N w Szczyrku . . Podhale n~lety do najle piej zor~anizowan}'Ch ośrodków ruchu na-

Coru Humniej ~8rną się do szerellów Stronnictwa Narodowego m i e8zkańcy wsł 
Lud polt:ki , rozum i ejąc, te lylko Obóz ~a rodowy zdolny jest popro\o\adzi': naród ku 
lepsze. 'lrzy.,zlości, od 1\ mca SIę od stron nictw kJaso\o\oych i ,.sanacji" . Powstają po 
\vsiach coraz nowe olacó\\ki ':\fłodych Str. Narod. Ostatnio do ich grona zaciągnęli 

rodowego i wtem niemała jE6t zflBluga red. Zajączka.. sip, mieszkańcy Cls~kowa , któ rych widzimy na zdj~ciu. 

, 
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Poseł Matuszka 
opuszcza Warszawę 

War 8 z a w a, ł. ł. - W miejsce 
posła węgierskiego Matuszki ma by6 
mianowany dyrektor departamentu 

. ~iełk.i uczony połskl zasł~ł przy pisaniu s~:[)łch wspnmme nIch dni 
Smiert nastąpiła w n\enbenoołc iOńy .-' syn .Jelty·nym śwIadkIem, zgonu ~ P-ogrzeb 

odbędzie się w nadchodzącą sobotę '- cała P Dls·ka okryta żałobą 

Przymu owe lądowanie 
Edena w Kołonjl 

Kra k ó w. (Telefon własny.) 
O śmierci Ś. p. profesora Wacława 

Sobieskiego dowiadujemy się z Kra,.. 
Kowa następujących bliższych szczegó­
łów. Śp. prof. Sobieski w pamIętnym 
dnlll zasiadł do przepisywania swoich 
wspomnień i przeżyć z ostatnich dni. 
Żona śp. prof. Sobieskiego wyszła w 
godzinach południowych celem kupie­
nia biletów do teatru, doką.d się prof. 
Sobieski w tym dniu wieczorem chciał 
wybrać. 

W domu po~ostal tylko syn profe­
~ora.. W pewnej chwili śp. prof. Sobie­
ski, po napisaniu 6 kartek pi$ma, na,.. 
gle zasłabł i przywołał do siebie syna, 
który, podawszy mu lekarstwo przy­

. wolał lekarza.. 
Przybyły lekarz jednak już zastał 

prof. Sobieskiego nieżywego. 

Wieść o śmIerci profesora Sobie­
skiego rozeszła słę lotem blyskawicy 
po mieście oraz dotarła do kół nauko­
wych. W c1ę.gu dnia następnego nade­
szły liczne depes:jle z kondolencjami z 
całe,3o kratu. M. fn. depesze kondolen~ 
cyjne na ręce wdowy po profesorze 
przysłał Roman Dmowski, sen. dr. Ma­
rjan Beyda, prof. prof.: Zakrzewski, 

8troński, Bujak. Ponadto depesze kon­
dolencyjne nadeszły od Towarzystwa 
Historyków Polskich, Tow. Historycz­
nego w Krakowie, Archiwum Mi~jskie­
go w Krakowie, licznego grona profe­
sorskiego z We.rsazwy, Lwowa i t. d. 

Pogrzeb ś. p. proł. Sobteekiego od­
będzie się w sobotę (j b. m. o godzinie 
11,30. 

W Iraku leie się krew 
8 osób *abitych, 80 rtt .... ycJt 

1 e r t) z t) 1 ł m L (Tel. w). - Z Bag- budowy nowego gmachu urz~du pocz· 
dadu donosz'ł o krwawych starciach towego na gruntach należ~cycb do me­
ludności szyickiej z poUcjl). 8 o~b zo- czetu szyickiego. Władze Iraku pro­
etalo zabitych. 30 ranionych. Przyczy- wadzł energiczne dochodzeni&. 
nł rozruchów było Przystłpienie do 

B e r l i n. (Tel. wł.) Krótko po ~ 
dzlnie 17 wylądował na lotnisku w 
Kolonji lord Eden. Lą.dowanie odby­
ło się z powodu niepogody. Odjazd w 
dalszą drogę na8tą.pi dziś w pilłtek 
rano. Na lotnisku angielskiego gościa 
powitali generalny konsul , prezydent 
miasta i szef policjL 

Austrja zatąda 
podwyższenia swojej sIły 

zbrojnej 
P .. ryt. (Tel. wł.). Z Wiednia don 

szą. o zamferzonem wysunięciu przez 
rZf~d austrjacki ż~dania, dotycz~cego 
równości praw w dziedzin ie wojskowej, 
POCiągnięcie to jMt zupełnie niezależne 
od ustawy niemieckiej. Austrja zamie­
rza narazie siły zbrojne podwyższyć do 
60 tysięcy żołnierzy. 
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Propaganda niemie(ka godzi wszedzie, gdzie to Jest ~ożliwe, we pływy francuskie 

B i a ł o gr ó d, Z kwietnia 

Niemiecka mniejszość narodowa w 
Jugoslawji w parlamencie miała swo­
łch przedstawicieli, wnos~ą.cych cię.gle 
różne skargi, koniec z kOIlcem (za radą 
Del'lina glo!'ujących jednak zawsze Ul 
rządo\\ emi wnioskami i budżetem. 

Tal, było w pal'lamencle do przęwrotu 
pallstwowego w dn. 6 stycznia 1929 f., 

a potem i w nbwej skupsztynie, wy­
branej w jawnem CłoSGw&niu ~ roku 

Korespondencja wf asna .,Orędownlka" 
1931, .. rozwifpanej w lutym bież, ro­
ku. 

Po skończeniu wojny europejskiej 
pozostali w Jugo~ławji Niemcy w rodza,.. 
ju magnatów, jak ks1łżęta Tburn u. T~ 
xi$, bi),dźtEiż przemysłowcy, bankierzy 
f kupcy. Majątki rolne magne,tów nie­
mieckich uległy szybkiej likwidacji t 
powodu wykonania ustawy o reformie 
rolnej. Pozostał jednak kapitał. dzia­
łający Jwobodnfe w państwie. . DZ.lęki 
da.wnym, dobrym stosunkom, a potem 
.. pośrednictwem Niemców austrja.c-

kich ł czecho~łowackIcJa. Niemc1 z mieekiego, dzia1aJących z szczeg61nem 
Rzeszy weszli do Jugosławji jako upodobaniem tam, gdzie pracują .. Sto­
wielcy dostawcy. Z czasem, osiągnlłw- w~zyszenia Przyjaciół Francji". W 
szy wielkie powodzenie na polu han- BIałogrodzie zaczęła wychodzić gaze­
dlowo-przemysłowem, z końcem roku ta niemiecka, w ślad za rozpowszcch-
1933 postanowjli podjąć w Jugosławji nlonym dziennikiem niemieckim w Za.­
akeję politycżn~. Zaczęło się od wybu- grzebiu. W centrum Biało"'rouu 
dawania najno\\ocześniejszych groa.- otwarto luksusowe biuro tur~'st~:czlle, 
chów szkolnych w Białogrodzie. "któ- propllguj~ce wycieczkI Jo )liemiec 
!'ych otwarto szkołę niemiecką. a na- Nie jest tajcmnicQ., że biuro lo esl 
stępnłe gimnazjum. W głębi JugoEła- ekspoyztur~ działalności nal'Odo\\ ych 
wji, przewą.znle na granicach przed~ socjalistów. Na okres wzmożonej dZla­
wtijennej Serbji, pojawiło Si" 'wielu ' łalności politycznej Niemiec . w Jugo­
.. prywat.llych" profesorów j~zyk.a. nie.- sł&wJi przypadła. również zmiana po-
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~ćdl~!%i:~:~Es~:lFw~~~I;!:~t\t l" rontem o w el", lęrowskich lepiej widzianemu posłowi, 
p, von Heren. 

~ Dalszym etapem było organizowa­
nie ośrodków niemiecko-jugosłowiań-

cłop ... 
s~icb dla pracy nad .. 7.bliżeniem i za- t ł do )1" I kt cle kiś I b i h 
znajomieniem się". Za pośreunlctwem "y em , "sanal: - nstyn lowne wyCZU on eczn D C orony swo c praw 
gazet płatnych ogłoszeń j specjalnycb 
zębrań. agitowano usilnie za onani­
zowaniem s10warzyszeń niemiecko.ju­
gosłowiańskh'h. Powstało ono w Bia- ' 
łogro~zie. Wśtó d członków jest wIe­
lu znan:rcb polityków i przedsta­
w-icieli' wyższego towarzystwa biaJó­
grodzkiego, pócłejmowanyCh czę~t() na 
obiadach I herbatkacb w salonach po­
selstwa niemieckiego. 

Ł a s k. 4. ł. Sprawą, o którą ' obecnie 
"sanacja" kruszy kopje jest dązność 
do wZllłocnlenia swej wła(}zy, w opar­
ciu na sżerokich masach wiejskich. 

Mimo to ąasło "frontem do wsi" 
jest tylko pustym i czczym fra7.esem, 
który wsi nic nie daJe, a nawet wręcz 
odwrothie s%kMę jej przynosi. Odklłt1 
"sanacja" poczęła wysuwać je, wieś 
zdrowym instynlłtem zrozumiała., iż to 
jej nic nie da. iż jest to branie ludu 

wiejskiego nn lep, dla zdobycia zaufa­
nia wsi. Na wsi od roku 1926 naatę.plły 
gruntowne przemiany, , które nie pop­
chnę. jej więcej w objęcia .,sanacJi'·. 

Jednym z głównych powodów. dla­
czego wieś tak szybko odwraca się 
już nie tylko od "sanacji", ale wogóle 
od wszystkich dotychczaso\vych przy­
wódców ludowych, jest kwest ja ży­
dowska. Cbłop z natury rzeczy .jest 
antysemitą. Nienawiść do Zyda jest 

u niego głęboko zakorzeniona, ukryła. 
dotychczas gdzieś na dnie wyczucia. 
wszelkich zagadnień społecznych po­
krytych war!'tw,! zmurszałycb ba$eł 
.. sanacyjno' -żydowskich, niepoleps~a­
j~cych doli chłopa. Trzeba było dopIe­
ro Obózu Narotlowego, któl'yby, aby 

. pbudlić te siły drzemi,!ce w ukryciu. 
które są zdolne przeciwstawić się za­
kusom żydostwa na łany ziemi pol­
skiej. 

Cbłop przywiątany mocno do ziemi 
zro7.Umiał, że hydra żydowska trzy­
mająca. w swych szponach dolychc7.as 
handel wsi polskiej nie poprzestała na. 
tern. ale sWe mllcki wysuwa daloj, wy­
SUwa je już po samą ziem ię. 

l tu zawiodło się źydostwo. 
Chłop cierpliwy, konserwatysta z 

natury ocknął się i powiedział sobie. 
,.Zagony nas~e i naszomi zO$tanfł'" 
Chlop t dziada pratlzinda dziC!dzic 
swoich zagonów zrozumiał, źe (hiś 
chtl) go z nich wywłaszczyć. IWje Za­
mojsklt'h, które za bezcen prtcszly w 
r~te żydowskie, .są dla niego jaskra­
wym dowodem, kto te szare łany pol­
slde chce wziąć w swoje posiadanie. 

Dlinłalność propagandowa na rzec~ 
zbliZenfa niemiecko-jugosłowiańskiego 
znalazła popa.rcle w pror1,ądowytn 

dzienniku "Vreme", gdde drukowano 
artykuły, chwalłce narodowy socja­
lizm i Hitlera. Duto odgłosów wywo· 
łała w prasie tes!łoroczn!l podrói 
dziennikarzy jugosłowian~klcb samo­
lotem ni~mteckłm do Berlina. W 
przychylno~cl ~la Niemiec celowało 
protzłdowo"Vrctne". gdy drugi włelkł 
dziennik białogrodzki, ,.PoliUka.'·, ci4-
łęcy ku lewicYt odnió~ł sIę do idei 
~btiźen ia nlemieck~ Jugosłowiań~kiego 
o wiele obojętniej. Kiedy obecnie opi­
nja francuska, z ktÓl'ł Jugosławjn jest 
twi/ł1.ana wspólnł linjQ polityki mię­
d7.ynarodowej, ostro piQtnuje niemiec­
kie pogwllłcenia tt1lktlltu wersalskie­
go, prasa jugosłowhn'lska, znajdująca 

się pod suroWf) cen:zul"ą rŻlłdow~, wea­
le nie broni obernego ul(ładu stosun­
ków europejskIch, w którym BIałogród 
powinien być bard7.o zainteresowany. 
Gazety U, róznleż nie piszą o prześla­
dowaniach Serbów łużyckich w Niem­

Ożył znowu i zatruwa cały św :at swym zlowrogim oddech~m. 

Chłop nigdy się nie zgodzi nn to. 
aby ~yd mÓ1ł być w~półwłaśticicJem 
rzek, g6r, lasów i pól w Polsce, W 
zdrowym rozumie wieśniaka czy z pod 
ltn)'tUJl. Siel'adza, Jasła, C1.y 1. pod 
Wilna nie mote się pomieśt'ić to. ze .io 
tej ziernicy pinstowskiej ma mleć U\kie 
samo prnwo jak i on brodaty ~yd, 2yd, 
którv po1rnfił denuncjonować Polaków 
prt.ed obcym znborcą w Sicrarl7u, 
Wolborzu, Lutomiersku czy gdziein-

s 

czech. Podatek kryzysowy 
Równocześnie Niemcy twierdzą, że d War s l a w n, 4. 4. - Nowa ustawa, 

la. Jugoslawji "Atlschluss" Austrji do podwrższa~ąca. dodatek kryzysowy do 
Niemiec byłby wielką korzyścią.. SI!- podaJkó\v pailstwowych, z 10 na 15 
sIedztwo Niemiec byłOby dla Ju]osła- proeent. zostanie zastoSO\\ ana w całej 
wji ,rzekomo ,,1;1ajlepszą gw~tancją bez- r()7.ei~gło~ci pl"l.~ wymiane podatku 
pieczeństwa przed w ew. inwazji WIo- ~ochodowego 1.80 rok ubiegly. 5·procen, 

łGwa podwr.ika dodatku ma ób:ąć t~k­
c~ów na 8ał~any. Nie prze.szkad~ 'to t~ lalicaki. któ~ były wpłacone przez 
NIemcom nie kryć się z zamiar~tfj~ ,,~ pmthtk,ów przy skłRrlan.fu3~Złlań do l 
lPo·'z-a.anftkto:łv./trHu :WIe-diliti'""bęU~'!" za- ,I T~;a;rca.-:,~latni,('y bęclę. ,musieli u~up~, 
'b legaWo 'Wóhiy dost~'Ii do rrior:i.a' .Ad'rla~ ' tliĆ r.ózn.1C.Q przy \VplaeI\l'\l\1-l)O'?o~tałycb 
fi'C' kl' e' , p.. ' T ; 1, ' 1-". ' n,aleznoscl na p'odatek dochodo\\ f· (w) , • ' . 1:'0 r .. ez ryJes na ezą!:y do ' , . . 

,Włocb. Niemcy zapewniają' prżyt~m 
Słowe4c-Om. których sporo zamleszku­
jł rejon tryj~steński, gdzie dotkliwie 
odc!Uwają rządy faszysto\yskie, że po 
zmianie panują,-ych byłoby im lepi~j. 
Zarówno jednak sieć komunikacyjna, 
jak i układ sił gospodarczych wskuzu­
jlł, że Niemcy w razie dojścia do Adr.ia­
tyku poprzez "Anschluss", sięgnęliby 
również po części ziem, hależącycb 
opecnie do Jugosławji, i to od Mary~ 
boru ·przez Słowenję do Suszaku. 

Wycieclka stn~entów 
polskich do N:,emiec 

W a ts l a w a, -l. 4. - Na lapl'O'5Ze­
nie !'tudentów Wyższej Szkoły Handlo­
wej w Berlinie wyjcdtie do' Niemiec 
wydecr.ka słu{'hac~y ~zkoly hnnrllowej 
głównej w Warszawie Pobyt \V Niem­
czech potr\\'a 10 dni Wyriec'lka zwie­
dzi I\oJonlę. Duesseldorf. Gel!':enkir­
chen. Duisburg, Hamburg i Berlin, W 
wycieczce weźmie udział 75 studen-
tó·w. (w) . Mimo tak niedwuznacznych planów 

niemieckich aialogród daje jeszi:źe po-
s/uch kuszeniom niemieckim. Niemcy Anł-arktyd,a bez przyslł1flścl 
tymczasem zapuszczają macki swej L o n d y n. (Tel. wł,). Admirał Byrd 
propagandy nawet i do SerbH, jak po- zamierza wydać ksi~żkę, w której 0-
przednio czynili to wśród Chorwatów mówi wymki swej ekspedycji na An· 
i Słoweńców. W tych dniach władzę tarkty·dzie. W wywiadtie, ud7.ieionvm 

dł tr Jednemu ! dzlt>nnikal'7-Y. Byrd t:łw i el'-
wpa y na op rozbudowa!lej tajnej rlTił. że rlokohał wielu odkryć o dużetn 
orgah17.acji narodowo -socjalistycznej, maczeniu dla nauki. Zdaniem Byrda 
fpracujłcej w Słowenji na rzecz "ju~ Antarktyda nie odegra. ni~dy większeJ 
trzejszego dnia niemieckie]o", kiedy roli pod względem p.rzemysłowym 
Niemcy zbliżą się do Adrjatyku. W i handlowym. 

Wyroki śm~erci 
związku z tą aferą aresztowano 7 \ 
a~ntów z narodowo - socjalistyctnej 
propagandy. 

M o s kw a (Tel. wł.) Ut:tędowy ko­
munikat donosi dopiero teraz ' onnpa­
<łzio bandyckim w dniu 22 marca na 
bank ml~jskl w l\nrnieńcu Podolskim. 
Przy napadzie kasjera zastrżelono .. a 
dwóch ur7.ędników raniono. Po kilku 
dnlnch aresztowano steFciu rabusiów 
w KijOWie ł cltererh w Moskwie. 

Propaganda niemiecka gOdzi wszę. 
dzie, gdzie to jest możliwe, we wpływy 
francuski~, Akt ja ta jest systematycz­
'Tia i planowa. Po zwycięstwach na po­
lu handlowem i przemysłowem (w ki­
nach wyświetlll się 'przeważnie filmy 
niemieckie. apteki i handel maszyn 
opanowany,·est przez produkcję nie­
miecklł>, l'r -.lmcy przechodzą tera7. do 
atal\u na i .. cenie politycznym. Wy'l.'1-
sktlJe się agitacyjnie zabójstwc króla 
Aleksand"''\ we Franrji, a ponadto pro­
paganda niemiecka wykazU.le ciężar 
długów gospodarstwa jUgosłowiańskie­
gO w Dankach francuskich. W 'koiac!l 
ŁI'zeżwo oceniajłn'ch sytuację polltycz­
M patrzy się z nlepokoje!ll n" w~to8~ 
wpływów nlemi4ckirb w BiałogrOdlte, 
nie no.potykaj,cych Jor,anizowaąeso 

Sąd w Kamieńcu PodolBkim skazał 
wszystkich na kal1 śmierci. Wyrok 
wykonano. 

W ctasie od 20 marca do 2 kwietnia 
st!'aconych zostało za rabunek .u osób. 

oporu.. Podkre~l& się przytem, te 
Niemcy nigdy nfe byli j nie będą przy­
jaciółmi Słowian. Wielu jest takich. 
którzy ~ teru wiedżą, cboć i niemało 
jest taklcb, którzy się jeszcze lUdił-,q 
ostatni wska,ują na terainiejsze sto­
sunki niemiecko·polskie. Da Co Jednak 

, ' 

!!!!22!! dziei. _ 
Tego dla t'hlopa juz za wiele. na to 

M,acDonald lerlzlre do Stresy się zgodzić nic może, i nie zgodzi ąię 
nnpewno Tu właśnie zawiodła się 

L o n d y n. (PAT.) Według, windo- "sanac:u". Hasło .. frontem , do wsi" nil: 
rr,ości półurzędowych premjer Mac- nie pomoże, bo chlop widzi, że nio kto 
Donald postanowił udać się do. Stresy inny tylko "En nacja" dnIe ży(}om te 
i Genewy tylko w trm wypn(}ku, je- prawa, ,które chcą go wyrugować l je­
żeli w twią:l.ku 'z da'sz~m -rO.zwoJem go strzech kryt~-ch słomą.. nad którą 
sytuacji będzie to uwaiał tn korzy.stne. szary bociek oprał sobie miehce dla 

• ,wy~h9dowanja piskląt Wmn-p' ,flrZer1enle .. ;.,. Argumenty ,.S~Mcji", ~ Zyd na. 

S'I SaiJuN!ł'iwyzS1e'gO', o,:' : ': ; ::t'\':~v'yria~~~~~1~~~j 'rgNł:f.k~" ~~r:c~~~ 
,. ,·W' 'ar'szÓ,'\'i\ '-l ' ol _ ';;";d N-a" j.~,yz·szv' il.fle'z.Ży(\ów'" fó , tYlk:O., trzpts-t- ~ą ,. ll?,~,ę.'r;, 

• •• ,,~ .. J. - .... m 46 1 l",.i n'" a u-zvtkowu' 
wydał, or7,(,c?enie normu:ące prawa. 7,0." "'., ~ynag 0\,7(> h, l ,.., '. ~ -
pracowników umYSłowych w ruie~ nt~- nfi'!, to ~h\s7.~,A. zapl~tn Za ~ośCl1')no_ć 
tgł~1.enla ich przez pracot1a,\ c6w cło potSk~ •. , któr~] Sl~ w dodatku tak nlec-
ubezplee~ellia. Jlard'1.0 c7.łsto rMzc1.. nie ooplat'!l ~. '; 
nia. pracowników l te~o tytułu 5'Q za- ~oć cz~t~ r\zleriawrn !t7,.~tl(U ~('y 
tatwUlM w ral.ie ro!\\'fQztlnia służbo- r7.YJQś wl~śc pł~('~cr za to _łu _zn~ a­
WOt(,) \V drodlle uq-odowej. S~d Naiwyż- płatę moze po~vle(l7Ieć, ~~ po 'Pe" ~ vm 
S1.1 orz{'kł. te u~odowe 7.ałahvienic (,7.Ils~e ta 7łe".'l8. ": polow.le ~o nIellO 
pretensji nie podparta pod poj.;ci<, 7.rzG- nnlezy? Cr-vz m?ze JlowI~iłlł.eć ~e .on 
czenia siQ pr7ez pracownika nalpzlwch ~el'\t .W$nÓł",łnśclcl~lem ~I(\!,"I d7..Il'r7a­
mu uprawnieli. W~-Iltl<a l~,erch 7. ro7.po- wnol? ~nnewno me !,Am](~11łb'y ~Ię .nn-
1'1.1}dzenia o ube7.pieczeniu pracownf- w~t myslpć. podobnte. n .róz rlOplt>ro 
ków umysłowych. !tłośno mówH( o tern .. bo wle, te of\łn-

Pracowniry umysłowi mo~ą swojem cany ("7.ynsz 2:a d7.\erznwę to n.al",7.f'le 
roszczeniem o od !'l7.kodowanie, -z p()- "ynn:n-0d7.~nte 'l .tyt~llu słus1.~eJ spra­
wodu nle7,~ło~zent:a. łch doUbe7.pit>Cte- \\'i~rlI!WO~Cl za i.e) Uzytkown.~.le. 
oia. d<Jbrowolnie r07.pOr7.ądz3C, a więc Hasło ,.frontem d? WSI nkll~Ąt 
mol;!'Q, także . zrz('c się te<!o roszc7.enia wręcz od.wrotny odnOSI sk\~t~k \Vl<'Ś 
w1.'lI~rlem pracodawcy. Ugodowe znla. zwraca SI~ tylf'm rl!, ,.~nnnc'f' , El z~vra. 
twienie l.atarQ1l na tle powyższem jest ea sw,,: oczy ~knrl ldZie wyzwoleme że 
t~łkowlte t~'lko wtedy, jeżeli prarow- szpon zydowskich. 
mk urny.słowy l.rzeknie się wyraźnie --__ ---
rOS~czetl1a do pracodawcy. (w) 

Kon"l~:rs Dootvekl 
D01V'Clkl inwes1vcvfnel 
Wa ~8 z a w R. (PAT.) Jury "kon­

kursu poetyckiego pożyczki inwesty­
cyjnej" po rozpatrzeniu prac nadesła­
nych. przyznało 6 nagród pieniężnych, 
l których pierws7.a nagroda w kwocie 
d 750 przypadłn Tl1deuszOwi Hollen­
derowł. A 2-go nagrodę w kWocie Ił '500 
otrzymał Władysław Sebyła.. 

Nowy rekord ŚWiatowy 
w pływaniu 

N o w y Jor k. (PAT.) Słynny pły­
wak amerykanski Jack Medica 'tnow'ł 
ustanowił nowy rekord świata. Tym 
razem rekord światowy padł na dy­
stansie 440 Y. w stylU dowolnym. C~s 
4:42,5 sek. 

odpOWiadają zwolennicy órjłntacji 

francuskiej, te nie wierzą \v dobre re­
zultaty takiego zbliżenia, tak Samo, 
Jak nie wtertł w to, ze pr:zyjaźń z 
Nlenu::amf wy~dtfe na kort)'ść JugQ. 
sła.wji. 

JVEGBB. 

M o s k wa (Tel. wl.) Donoszą ur1fJ­
dowo, ze 7.amordowano w miej~cowo­
ści Wasilkowo na Ukrainie lekarza 
sowieckie~o Osipowlcza.członkn partjt 
komunistyc7.nej, Morderstwa dokonał 
niezna ny osobnik. który swej ofierze 
zadał kilka uderzeń w pierś i w serce. 
Przypus~cza się ogólnie, ze tło zbrodni 
jest p~lityczne. 

M-etody p'row1okacy j ... 
ł, ód t, ł. 4 UzupełniaJąc op'1bltko­

wany wC7.oraj artykuł p. t. ,,~1etotły 
prowokacyj i gróźb" poda 'emy do wia­
domośd na~źych czytelników. te radny 
prof. PodgórSld w s\\'em przemó\\ ie­
niu o teroryzowaniu radneg0 Kahlerta. 
za7.naczył. iż do pogn~bi('nia niew,·­
godnego dla .,'3anacji'· ra'1neg-o ma "ię 
przyczynić m . in. również wyd tlał 
pnemysłowy maA'istratu, to tei na­
$tępne ?kolei OŚWiAdc7f'nie komi.,ar1a 
WOje",órl.?kiego było odpo\\ iedzią na 
ten zarzut 

Czvtair,le WSlVSCV 

"Ilustrację Pols~ą" 

J 
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Przepowiedni,e I przewidywania morem że budzi · wciąż śmiechy w sall. 
Umial już nieraz opanowywać więk. 
szość i choćby go .nienawidziła, mu· 
siała go słuchać. 

[IY Di~ni~J[Ony ~ÓI woiny liii~a now!i ~rwi 1 Na wstępie rzucił parę słów kryty· 
ki przeciw romantycznej pO,lityce ces~­
rza. popierającej zasadę Zleli 110czellJ~ 
narodów i wytknął. że polityka \\ahan 
i neutralności wobec rosnę,cej \II,' oczach 
potę!li Berlina iest - nonsensem. Pr~e­
powiadając zbliżający się konfhkt 
Prus i Austr.li, zaczął jak Pytja od o­
strożneg-o, warunkowego: jeżeli .. . : 

NaJSlczyłnielszy tytuł - Rodzaje przepowle~,"1 - O n~espodzlankach, które mają 
zaskoczyć przerażoną ludzkość - NapoleDn I Bismarck - Prorocze słowa Adolfa 

Thiersa - Lud nie lub l przykrych augurów 
"Jeżeli wojnę wygrają Prusy, to 

zajmą niek tóre księst.wa północne. a z 
tych, których nie zajmę,. utwonl) z\\'i.ą., 
zek pod swo)~ hegemonją. A więc bę~Q. 
miały część Niemiec port pośredntm 
wpływem, a cZQŚć pod bezpośrednią. 
",lad7Q. poc1.em dopuszczą do tego no­
wego pOr7ąrlku jal{by z profekcii I Au­
strję. 1 otóż nastąpi to. do C7.ego od 
'3tulecia wioocznie dążfJ-: ut\',:or7.y się 
no\\'e ce"arstwo niemieckie ( .. un noU­
vel empire germanique"). cesarstwo 
Karola V. które dawniei gnieździło ~ię 
w Wiedniu. a teraz będzie się 2'nieź­
dzić w Berlinie. które będ7ie są!'iarlo­
wać z nami tuż przy naszej e:ranicy. 
będzie na nią naciskać: napierać: i a· 
by uzupełniĆ tę analogję ( .. et pour 
completf'r I'analo~ie") to cesarstwo 
Karola V. 7.amiast oDierać się. iak w 
XV i X\'l wif'ku nlt Hi~zpRnji .bpierne 
'i:ę hędzie na Italji. Z~ertnoc7enie 
Włoch samo przez się doprowadzi do 
zjednoczenia Niemif'c. podadz~ sobie 
ręce ponao A Ipy i pr~el to za!lrożą. 
Franc.ii bardzo poważnie. Milczeć wo­
tJec tak groźnego niebezpieczel1!'twa 
jest wielkim blęrtem. albowiem. ieśli 
Ital;a iest mi sympatycznfJ-. to jednak 
iest mi coś droż"zee:o. aniżpJj Halin, 
a to iest Fl'anc.ia. i to stol{roć wiec"'." 
(~latter: "Bismarck et son temps", II, 

ieszcz" wśród po­
etów i wogóle u­
mysłów twór­
czych, to tytuł 
najszczy tn iej szy, 
i wyróżniający, 
to mąż jasnowi­
dlący, który wy­
rwie lud z biedy 

'. i nieszczęść, u-
kaze kierunek gwiazdy przewodniej 
ku szczęściu i wy zwoleniu. 

\Vieszc1.e słowa płyną albo z serca, 
al~o r.odzę. się w mózgu. Są. przepc,.. 
WIedme poetów, jak Mickiewicza o 
przyszłej wojnie, przepowiednie. wylę­
głe z tesknoty tłumów, marl.ących z 
'Vernyhorą. ° przyszłem wybawieniu _ 
są. p~zepo\\';ednje Kasandry, pełne A'ro­
zy, Jak proroctwa Jana Kazimierza o 
rozbiorach. Osobną zupełnie grupę sta­
no .. vilJ.. przep~wiednje uczonych, np. 
przeWIdywania ekonomistów, ułożone 
na podstawie pracowitych zestawień 
i analogij. a zwłaszcza statystycznego 
pra wdopod obi eńs t wa. 

Bywały też przepowiednie, kombi­
nowane na pOl1sfawie analogij dziejo­
wych, które zawiodły okropnie. Pe­
wien publicysta pod koniec roku 1920 
zrobił "rachunek prawdopodobieństwa" 
co ~o upndku rewolucji bolszewickiej. 
Ułozył przepowiednię na podstawie 
analogji dwu Sławnych rewolucyj, t. j. 
Crom\\'ellowskiei w Anglji i fran<,u­
s kiej z roku 17 9 i na podstawie dat 
(np. stracenia władców) wyliczył, żo 
bolszewir.m uuadnie nnpewno 16 kwiet­
nia 1922. Zdawało się autorowi, że 
przepowiednia, ułożona w chwili tak 
prJ:ełomowe.i i zwrotnej w dziejach, 
jak rok 1920, zdobędzie mu sławę nie­
bywałą. 

. .Cbwile zwrotne. przełomowe chwi­
le jakgdyby· nagłego zatrzymania się 
koła fortuny, kuszą. nieodparcie poli­
tyków i uczonych do wypowiedzenia 
delfickich wyrl!lczni o niespodziankach. 
które ma!ę. zaskoczyć przerażonQ. ludz­
ąość. Taki moment zwrotny był np. 
w roku 1871 po wojnie prusko-francu­
skiej. Gdyby Wówczas wystą.pił w Eu­
ropie' jakiś mqź proroczy i, wieszczym 
duchem porwany, odgadł. że odtl!d \V 

Europie środkowej i lachodniej przez 
pół wieku nie wybuchnie już ani jedna 
wojna, i że w przeciwieństwie do ('a­
łego szeregu zbrojnych walk, co kilka 
lat dotą..d \\'ybuchnjących (1853/6, 1859, 
18G4, 18GG, 1870), teraz, z powodu nasy­
cenia największego żarłoka w Euro­
pie, nastanie "pokój zbrojny", - zdo­
byłby palmę wśród jasnowidzQcych 
augurów. Nie zjawił się takI. Dziś też 
jest odpowiedni moment, który czeka 
na proroctwo wieszcza. Dziś też nie 
schodzi z ust pytanie. czy po wojnie 
światowej, po wylaniu morza krwi, 
gdy lud7.koŚć ma już dość pożo/ri, wy­
niszczenin, zncznie się długoletni po­
kój (zbro,iny?), czy t~ż niennsyeony bóg 
wojny zażąda nowych ofiar, nowej 
krwi? 

Podobny. niezwykłe ciekawy mo­
ment był 30 września 1865 r., gdy Na­
poleon TII. promieniejący SZc7.ęściem 
I mdowoleniem. w towarzystwie przy­
JYl. ila' Q.ee~o się Bismarcka. pT7.pchad7.ał 
!'Iię nad morzem w ·Biarritz. Fortuna, 
która kołem sil; toczy, tu właśnie mia­
ła zrobić na~ły zwrot w tył. Klaczko 
(,.Dwa; kancler7.e". str. 109) przedsta­
wia barwnie tę tiarę, ,,7.łożont;t z cezara.­
romantyka i strns7.ne~o realisty, któ­
ry, wówczas uniżony przed t'esarsklm 
l2'osl"odar7.em, mlnł w Int cztery nóź­
nfei ~"''''n~c7.YĆ mu więzienie \ViI­
helmshohe". 

Łatwo było Klac7.ce później rezono­
wać o zmienności fortuny. Trudniej 
było wówczas przewidzieć tak naglQ. 
zmianę. A jednak w niespełna rok po­
lem z;uwil !;il; prorok, który zorjento­
wał się wlot w sytuacji l wypowiedział 
prorocze słowa z przedziwną. przeni­
kli\\'o~ciQ. . 

Był to dep11towany. wybierany od 
roku 18G3 po~lem do izby francusklei 
7. rtcpartam<"ntn Sekwany. Adolf 
Th i ers. 7. pochodzenia l\IarsylczYk. 
JpIlllf'm ~zczeg-ólnie wyróżniał się 
w"-ród kolegów deputowanych. Wypo­
winonł nrzcstrogi, któro następnie 0-
kazywały się proroezcmi (Banotaus, 

"Hist. de France Contemporalne", I, 
45-7). Stosownie do znanego powiedze­
nia, że trzeba "savoir pour prevoir'", 
Thiers mial ogromną wiedlę. Aby 
prze\"idywać przyszłośc, trzeba znać 
przeszłość. 
Był to już wówczas sławny historyk, 

który wydał 30 tomów dzieł epoko­
wych, wydał historję rewolucji fran­
cuskiej, a także dzieJe konsulatu i ce­
sarstwa, przeorał dzieje we\vnętrzne 
i polityczne Europy ostatnich poko· 
leń (7.aczynając od roku 178!)). 

Właśnie 3 maja 1863 r. wypowie­
dział mowę. która stała się wypadkiem 
dnia, poruszającym wSZy~tklCh. ~a 
trybunie wyglądał dość mepolol·llle. 
wzrostu był tak małe~o. że zaledwie 
gło\\ ę jego widać było pOllad poręc1.~. 
na ('clach miał okulary. glos krzykh­
wy i cierpki. On jednak bynalmniej 
nie troszclY się o swe walory fizycz­
ne. on czuje, że za ch" ilę wyrośnie . 
mówi wyraziście z pewnOŚCi:). siebie 
niezakłóconą, z wielką \\-'ct'Wę, i tem­
peramentem. z takim dowcipem i ,łl:.!' 

.. cz:\n~F. l{QSZULE" ~A TLE BlELI MAnMunOW 
Na PlRcu 'V('npcklm u podnóZa wsparlialeSI'o pomnika 'Viktora EmRnuela . o,fbyły ~fę 
przy u<lziale dzie~fątek ty 3f~cy fa<:zy"tó\\ urocz",,'to~ci 16 lecia zał'1!('uia pierw"Z} ch 
drutyn faszyslow,::k;eh . Do 5zeregów fR"Zy;towskich przema\\iał :\Ju~<;f'\linj pbdkre­
ślajqc, te naród wlóski śtoJ na straty T,, ·ko ;u. będll,c J.lrzy~oto\\an~·m do zbrojnego od-

parcia wszelkich zakusów na granice Italji. 

Przemysł wo:ennv w Sz\vecji 
w rękach niemieckich 

I.nlerpelneja w sejmie - Wy niki badań specjalnej komisji 
J->roje/~t rZ((tlouy o kontroli lJrzeml/slu wojeJlll.ego 

S z t o k h o ] m. (Tel. wł.) Na po-/ siadanie akcyj fabryki broni przez cu­
siedzeniu sejmu szwedzkiego minister <lzoziemców jest faktem bardzo niepo. 
Sandler odczytał komunikat, stwier- kojącym z punk lu widzenia polityki 
dzający, że znaczna część szwedzkie- zagranicznej i Obrony kraju. Izba 
go przemysłU wojennego znajduje się l sejmowa przyjęła projekt rzę,dowy u­
w rękach zagranicznych, szczególnie stawy o kontroli przemysłu wojen-
niemieckich. Komitet badający tl; nego. 
sprawę doszedł do wniosku, że po-

Venizelos chory 
N e a p o I (PAT). Venizelos, kt6ry 

bawi tu od kilkunastu dn;, zachoro­
wał i doktorzy kazali mu pozostawać 
w łózku. ChOl'Y odczuwa bardzo silne 
bóle w lewej nodze. 

Wedłu3' krążąCYCh pogłosek choro­
ba byłego premjera jest następstwem 
rany, odniesionej podczas rewolucji. 

Cesarz Kangtes 
L o n d y n. (Tel. wł.) Cesarz man­

dżurskI Kangtes przybył dziś rano na 
pokładzie krążownika "Hiyei" na wo­
dy Japońskie. 

118\. .-
Burzą. oklaskó\\' na!!'l'ortzono tę mo-

wę Thiersa. kla~kano nawet na lawa<'h 
bonaparty"tów. zal'7ąd70no niemal go­
d7.inę przerwy. aby z~romao7f'nie o­
<,hłoł1ęlo 1. f'mocii. Thiel's-hi;:toryk 
pr'zepo\\'iert7ial tll słowo w !;łowo orzy. 
S7.łnśr T. l. że PI'I1~y Zie0ł10C7.ą, Niem­
cy i będ/\ bkzem Francii . .Te~1i chorlzi 
o szczeQ0łv. to PI'7f'nowied7iał: 1) 7\vy. 
cięstwo Prns poo ~adowa 18(j6. 2\ "a­
łożenie pń1norno-n;ptT'lipckif'!!'o 7\V i ą.z:" 
ku przez Pru~y. 1Rf>7. 3) załl')'7pnie re­
sar~twfł. niE'mleckfe~o przez Prusy w 
Toku 18i1. ł) "awllrcie dWllnr.,vmit>r7.tł. 
Pru!' i Austrji, 5) wreszcie trójprzy~ 
mler:r.a. '-_.".. _ 

'V mowie Thlpr<la brAkowało tylkC!t 
tetro iesz<,ze. żt>by \\'vTfł~nie dorlUCU 
nroroctwo, iż 7.a pięć lat w samym 
Wer~alll nast:ml urOC7.v~ta nroklama.­
cja królA, l"rll<11dell'0 na CP!"nr7.a nie. 
mleckft>O'I'l n"bbv to ""~ t"'k il\<:kra"'e­
!l'o. !ak<roybv kto w roku Hl9R na elek. 
clJ króla nolc:l{ipC!.'o lapowl('(bfal. że za. 
Pjęć lat (1701) donrow,,-~"i onn "o ko­
romle.fi Hohenzollerna na króla ·pru­
skie~o. 

Już równo za dwa mil"sh.\ce pro­
roctwa Th ier8a 7.aczynają się zi<lzczaĆ. 
Tr1:eciego lipca 1866 Prusy kładą Aol. 
strlę pod Sartowę.na obie łopatki. 
Thiers triumfował. ale nie bez e:oryczy 
nn.pominał stronników cesarr.a: .. ~fiei­
cie się na bac7.ności. uważajcie. abyście 
nie popełnili jeszcze jerlnego błędu". 
Kryfvkll il'C cesar<lk~ nolitykę Nanoleo­
na IIT, która nopierała be7.myślnie i u­
porczvwie ha<:lo :de(fnoc7.enia narooów 
wło~kiego i nipmie<,kip!!o. 7.apominniąc 
o interec:ach ~amej Francii. nawołv­
wał: .. Jestp!Smy tutaj ra7. 'Vło('hami 
rtrull'i rn., Niemcami. ale nigdy nie je~ 
steśmy Francuzami". 

Meteor z pod towicza 
w darze dla Prezydenta 

~hoć kt-ytykował politykę cesllr7.a, 
!o Jednak z całym haciskiem popipral 
lego plan powiększenia armji, z' .... al. 
czając oPOZ~'C!ę, która żądania ' woj­
skowe odrzucała. Chciał bowiem. by 
FrancJa do wojny była gotowa. Gdy 

hydrop.lanó~v. . '". . za cztery lata nie była .leszcze U7.broio-
Kręzowmk ,,!llyel przybędZIe do l na, a tłum. rozdrażniony Chytrą em­

Jokoha~y w d~1U G. bm., Ce~~rz Ka~g- !'Iką" depeszą. Bismarcka. k1"7.;:c7al 
tes będ~l~ gOŚCIem J~p0I!skleJ rodzmy no ulicach •. A Berlin! A Berlin!~'. on 
cesa~skIeJ dl? 1~ ~wletma, poczefl.1 u- śmiało przeciwstawił ię ma"om i pra­
da SIę. w dZIewlęc.lOdniową. podróz po gnąc 7.A.żeQ'nać kl('skę. 7.flżartał. I\.hv wy. 

Na wysokości portu Nagasaki po­
witały go dwie eskadry japońskie, 
składające się z 70 jedn()stek. W po_ 
wietrzu przedefilowało przeszło 100 

War 8 Zl: wa. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach popOłudniowych p. Prezy­
dent R. P. przyjął prof. Michała Ka­
mińskie-ro, dyrektora obserwatorjum 
astronomicznego uniw. warszawskie­
go. Prof. I{amiński ofiarował P Pre­
zydentowi w ga.blotce odfamek meteo:" 
ro~ który spadł w Polsce koło Lowicza.. 

JaponJi zachodniej. powied7.enie wo.iny Odroczyć. Pr"6z 
-- \vvpo\viecł 7enie rO'7.""Rżnei mo\,·v 'larn­

Pogłoski' 

Wszyscy chcą wledz'ieć, 
00 się stało z Jacobem 

L o n d y n. (Tel. wł.). Nota rządu 
szwajcarSkiego złożona. w Berlinie, 
protestują-ca. przeciw uprowadzeniu ze 
Szwalcarji do Niemiec dziennikarza 

War n a w a, (Tel. wł.) Oblegajq Jacoba, wywarła w Londynie silne 
pogłoski, że pOdH'kretarz stanu prf'zy- wrażenie. Słynny publicysta angielski 
djum rady ministrów Siedlecki ma ob- Steed stwierdził, że ani Jacoba, ani 
jąć nIebawem stanowisko wicemin. Wassema,nna nie znał. 
spraw wewnętrznych. Mówią, że w W zwię,zku ze sprawą zgłosiła się 
min. spraw zagranicz-nych ma być u- do ambasady niemieckiej w Londynie 
tworzone stanowisko pod8ckreŁar'za delegacja przedstawicielek 7 krajów, 
stnnu do spraw propagandy i na to które domagały się · informacyj o spra­
stanowisko . ma być upatrzony Bogu- wie uprowad:::enia Jaeoba. Ambasador I 

sław Miedzii!ski. (w) • niemiecki odmówił informacyj. 

ził się opinIi. spełnił iednak. iak póź­
niej 7.Rwaczył. na ;cię;;c:zy w !lwem żv­
ciu obowią.7.f'k: .. to było ponowne i(,llo 
Jasnowiozen ie. pełne oifwa!!'i. w7no~7ę­
ce się ku szczytom niemal genjuszu" 
(.Hanotaux). 

. Lud nie lubi przykry<'h aUl?urów. 
wlęks:r.ofć nRlw7.ala Thierc:o\\'i wów­
czas milc7.enie, przeklinano go. 7\\'ac 
..~nt~'patr.'otycznę. trąbę. k IIi'~k iU

• co 
WIQce 1• thlmy rU!l7\' ły na ;('12'0 rtom na. 
u!fcQ S. Georg-e. fiby ur71)07ić mu \\'rll­
~I~ demonstracje. ..Nigooy Tlr7Pnf1~ć 
między ślepotę a r07tlmpm nie była tak 
l)ezdenna, jak "'Ó"'r'7RS" 

, .... aclaw Sobiesl.'l. 
Krak o-w. 
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3 kwietnia. 
Wfni ~w lIDII ODJ... ~r i 

Lord - strażnik pieczęci prywat­
nej Eden odjechał. Cóż to za pyszny 
mężczyzna: wysoki, zawsze uśmiech­
nięty, o bystrem spojrzeniu, maleńkim 
wąsiku, bujnej czuprynie, zgrabny, 
wysportowany - żywy człowiek; lat 
37. Jego towarzysze wszyscy w tym 
samym wieku. Tylko sekretarz osobi­
sty Edena młodszy, dwudziestokilku­
letni. 

Echa rozmów wa,rszawsklch Edena w prasie niłłmleckieJ i angielskiej - Prasa fran­
cuska liczy na Wizytę Lavala 

Gdy się patrzyło na dyplomatów 8.Il1-

gielskich i polskich, którzy byli na 
dworcu przy odjeździe ministra Wiel­
kiej BrytanH, widziało się narastające 
pokolenie polityków. Wszystko kom­
batanci. Najstarszym z dyplomatów 
obecnych przy pożegnaniu był poseł 
czeskosłowacki, p. Girsa. Jedyny. któ­
remu siwizna przyprószyła włosy. Ale 
i on Jest kombatantem, gdyż był komi­
sarzem polityoznym dywizji czeskiej 

E na Syberji. 
1ft 

I{apitam Eden (to jedyny dotych­
czasowy tytuł młodego dyplomaty i 
najmłodszego ministra rządu koalicyj­
nego Anglji, tytuł, którego lubi uży­
wać) - nie śpieszy się. Już rzeczy by­
ły w salonce, która odwoziła gości do 
Zebrzydowic, a jeszcze nie było ich wi-

- dać. Urzędnik ruchu czekał z czerwoną 
' (1 chorqgiewką, by dać znak do odejścia 
1-- pociągu, n].e musiał czekać. W salo­

nie reprezentacY.inym czekali dyplo­
maci. którzy przyszli pożegnać gości. 

Wreszcie się ukazali. n:rótkie sło­
wa pożegnania. Min. Beck po francu­

,r. sku życzył im szczęśliwej drogi. a każ­
dy z Anglików odpowiadał stereoty­
Jlowo: 

-.Good bye! 
Ledwo przewodnik kolejowy słanął 

na stopniach salon-ki. pociąg zaczął 
wolno się poruszać, Kapitan Eden u­

"-' kazał się raz w oknie salonki i ręką. 
pożegnał pozostałych. 

1ft 

Chciałbyś Czytelniku ' być w gronie 

War s z a w a. (Tel. wł.). - Ogólnie 
stwIerdza się, iż wizyta ministra Ede­
na w Warszawie nie zmieniła nic w 
sytuacji. Najwięcej zadowolenia z tego 
powodu okazuje Berlin, który uważa, 
że punkt ciężkości przenosi się znowu 
do Londynu. Zdaniem pewnego odła­
mu prasy, rząd niemiecki widzi możli-

, wość kompromisu w ramach ograni­
czenia zbrojeń z równouprawnieniem 
Niemiec prz:r- utworzeniu zachodnio-

europejskiego paktu lotniczego. Poza­
tem Rzeszy chodzi o zniesienie umię­
dzynarodowienia Odry i niemieckiej 
części Dunaju. 

Dzienniki londyńskie wyrażają u­
bolewanie z powodu braku konkret­
nych kontrpropozycyj, dotyczących or­
ganizacji zbiorowego systemu bezpi&­
czeństwa ze strony polskiej. Sytuacja, 
jaka się wytworzyła, sprawia, że trze­
ba szukać kompromisu, dla którego 

. WSłresie będzie gadał Mussolini 
Z~pr9jek~uJeo~ ~od,ob,no własny plan pokoju 

• t : ' 

L o n,d y n. rI:el. wł:) KOł,a dyplo-,' 
m:atyczne obiega pogłoska, iz Musso­
lini w czasie konferencji w Stresie im!.' 
wysuną.ć własny plan pokoju. ' , 

Plan ma wytworzyć w Europie 0-
gólniejsze poczucie pokojU przed za­
warciem , poszczególnych paktów. -
l{onferencja w Stre~ie ma wyjaśnić, 

czy warto kontynuQwać'w'yaiłki 'w c&­
lu zawarcia pal<tów regjonalnych, czy 
t.eż należy rozpocząć zupełnie . now, 
politykę. Jak dotą~. nie jest wyja­
śniona sprawa udziału Mac Donalda 
na konferencji w Stresie. Pewne jest, 
że już we wtorek do Stresy z ramie­
nia Anglji wyjadę. min. Simon i Eden. 

Wyniki -rozmów praskich 
"Calkowita ~g(jdność celó w pfJlitylri r~ądóU' Angljł 
i C~echoslowacJi i nie.~.,nle n.ne pr~yU'iq~anie do poli-

. tllki Ligi Narodów" \ 

P r a g a. (PAT.) ' Cze.chosłowacki~ s7Czegółowem expose politykę Czecho­
biuro prasowe donosi: Minfstrowi>c Be- słowa:cji, zmierr.ającą do utrzymania 
nesz i Eden odbYli 2-godzinną rozmo- pokoju. Obaj ministrowie stwierdzili 
wę w gmachu ministerstwa spraw za- całkowitą zgodność celów polityki ich 
granicznych. Wydany następnie , ko- rzą.dów \V sprawie zabezpieczenia ogól­
munikat urzędowy ma brźmienie na· nego pokoju oraz szczere i nięzm;ienne 
stępuj,ce: przywiązanie do polityki Ligi Naro-

,,Ministrowie Benesz i Eden prze- dów." 

możliwość wcięi; jeszcze istnieje. Zda.­
niem Anglji udział Polski w zbioro­
wym pakcie gwarancyjnym jest wska­
zany. 

P a ryż. (Tel. wł.). Omawiając wi~ 
zytę ministra Edena w Warszawie. 
prasa francuska stwierdza, że Polska 
nie zmieniła linii postępowania j że 
należy sobie życzyć, aby wizyta mini~ 
stra Lavala w Warszawie rozproszyła 
niepewności i ustaliła wytyczne polity­
ki, opartej na przyjaźni i zaufaniu. 
Część dzienników twierdzi, iż państwa 
zachodnie nie mogą. sądzić, że zarzuty 
Polski przeciw paktowi wschodniemu 
są. bezpodstawne. 

tych sześciu dyplomató\v angielsl<Ich. 
~ jad~cych w gabinecie salonki - gdy 
'~", " ~aczęli dzjeli~ , się . wrażeniami'?! - Do­
" Cu"" -\\riedziałpyl się wszystkiego: ,tfMtl'OjU,. 

w jakim' Il;li.n1~te.i ~ng).ę~śkl '~PtIsiczał 
Warszawę, dowiedziałbyś się treści 
rozmów intymnych między dwoma 
ministrami, dowiedziałbyś się planów 
na przyszłość ... 

prowadzili przyjaznQ. i w serdecZJ1ym Po zakończeniu rozmów, min, Be­
tonie utrzyblanę, wymIanę poglądów nesz podejmował min. E(lena śniada­
we wszyst.kich k\ovcstjach poruszonych niem W ~'lcjsl('m- [Tonie. Na śniadaniu 
w komunikacie Jondyń.sldrn z dnia,J obecny był równi~i prezes rady mini-
lutego. Min. Benasz ctif~\b\Vił" 'Z'yw9 ' st6w Mal'ypatr. :'," v . 
min. E~et;l(';nvLza.ppdan.~e .. ~9.j,LegoV\lJ~, p ~od~.,13~3o. tryin. Ede!l w to,,:~ 
domOśCI te'żultatow ' wizyt ZłoMnych W rzystwie s·eKretarza· Renkey a odlecuł.ł · 
innych stolicach. Poza tern min. Be- do Londynu. 
nesz przedstawił min. Edenowi w ' 

Ruch prawostronny , Wystawa p,aryska 
A tak - zadowolnij się lakonicznym 

komunikatem Oficjalnym i mało czy 
,,-fele mówiącemi słowy: 

_ Obaj ministrowie podkreślfli ce- W i e d e ń (PAT). Rada. mjnistr6w p a ryt. (PAT.) Min. LavllJ pr'ze-
lowość utrzymania ścisłego kontaktu po.stanowiła wprowadzić w Karyntji mawiajęe na bankiecie wydanym 
w związku z daJsz:vm rozwojem sytu- ruch kołowy prawostronny. zarzą,dZi:l-\'przez komiśarjat generalny wystawy 
acH politycznei w Europie. I ńie to wejdzie w życie najpóźniej wraz 1937 roku na cześć korpusu dyploma-

Oceniajcie jak ('heacie... z otwarciem nowej drogi samochodo- tycznego, OŚWiadczył m. in., że wysta-
, 1ft wej na najwyższy szczyt Alp austrjac- wa 1937 roku, któreJ rzą.<! i miasto Pa-

W wagonie sypialnym odjechali kich, t. zw. Grossglockner-Hochalpen- ryż zde~ydowane s.ą udzielić jak naj­
korespondenci zagraniczni. Niewiele strasse. . Większej. świe~noścI, aby zapewnić jej 
w Warszawie wskórali. Gdy uprzytom· ~ t~ chwil.ą następuj~ce kraje Au- promlem?wame na:. cały swiat, jest 
nimy sobie, że są oni przyzwyczajeni strJI będą. mIały' zapro;vadzony ruch ak~em WIary FranCJI w przyszłość po­
na Zachodzie do licznych wywiadów, kOł?wy po prawej st\Ome: Prze daru- kOJu. 
do przedstawiania opinji najw:ybit- HlllJ.~. !yrol,. zachodma część. Salzbur-

~.. niej~ych osobistości, do sięgania po ga l. ' Karyn~la~ .Wpro,vadZen,ll1 go w 
zdanie czołowych polityków, to tu cn,l~J AustrJI stoJę. !la P!ze~zkodzie w~­
spotk.ali się z innemi metodami, do Sokl,e . ,koszty prze~oblema zwrotmc 
któryCh nie przywykli: dziennikarz tramwajowych w WIedniu. 
musi myśleć ogólnikamf i operować 

prz.edewszystkiem . własną. intuicją. St'ra.Jk akadem' '""ck"1 Orjentacyjnemi wskazaniami mogą 

być tylko' jnkieś ułomki, urywki, drob- p a ryz. (Tel. wl.) Studenci wszyst­
-n~ wypowiedzenia lub niadopowiedze- ~icb fakultetów uniwersytetu w 

- .nlR... . . Strasburgu postanowili przeprowa-
, .Z. Warszawy; me '!Ysz~dł zagranic~ I ct'zić w dniach 5 i 6 bm. strajk w celu 

am J.eden Wywla~ dz~enll1karza fran . ! poparcia dę.żeń Słuchaczy medycyny 
cusklego czy angIelskie. Powetuję. t<? I uniwersytetu w Paryżu, którzy pro te­
so~ie 'Y Prac;t7.e. . Tam ~enesz lubI stują przeciw napływowi lekarzy cu­
dZlenmkar7.y l lubI mÓWIĆ. Masaryk d 'emców' 
tak samo. Obaj się mają zresztą za ZOZI • 

dziennikarzy ... 

Zaczyna się sezon dyplomatyczny. 
Był minister Eden, będzie jeszcze w 
tym miesiącu minister Laval. Francu­
ski Witos. Syn chłopski, trzeźwy, 
sprytny gracz. Otrzymał zaproszenie 
do Warszawy. 
Bvła kwe!;'tja, kiedy przyjedzie: w 

drodze do Mosl.wy, czy też wracając 
stamtąd. Niewątpliwie czynnikom 
Oficjalnym polskim byłoby bardziej na 
ręltę, gdyby zatrz~'mal się u nas w 
drodze do Mo<::kwy. 

Jednakże wedle re<nlł rlv'Ptomatycz­
nych jest to niemożliwe. Zaproszenie 
z Moskwy przyszło pierwsze. Nasam­
prz6rl łedy pojedzie tam. a potem rlo­
piero skorzysta z 7.aproszE\nia polskie­
go. 

+ -

A 'Potem. z natury Tzeczyr~Wizyta 
min . Berka w Paryżu. Takby należa,­
ło mniemać" 

P·ropozycJa sen. Swansona 
Was z y,n gt o n. (PAT.) Senator 

Swanson zaproponował w senacie z~ 
proszenie Niemiec na przyszłą konfe­
rencję morską. Ag. Reutera donosi, iż 
Swanson podkreślił, że przemawia je­
dynie w imieniu własnem. POlatem 
źaznaczył, że projektowane przez 
Niemcy znaczne ,powiększenie floty 
wojennej ' nie naruszyłoby propm'cji 
5:5:3" ustalonej między .Wielką.. Bry­
tanją.,Stanjl.mi Zjednoczonemi i Ja;po-, 
~~ " - - . 

, W . zakończ.eniu Swanson oświad~ 
czył, że dowód~a floty azjatyckiej Sta­
nów Zjednoczonych przybęd2;ie 3 maja 
t. j. w dniu rozpoczęcia manewrów na 
Pacyfiku. do Jokohamy celen;t, rozpro~ 
sze1)ia wszelkiel). nieprzY.ęhylnyęb n.a::­
strojów, mogQ.cychpowsta~· ,w Ja;ponjii 
w zwię.zku z l"Ol,1)oczęciem t;f.chmłU1e­
wr6w, 

Pech uczestników 
ma·kabJady w Tel Aviv 

T e l A v f~. (PAT.) Na tle zatargu 
o płace wybuchł konflikt między prs,. 

' cownikami gastronomicznymi a wła­
ścicielami ~stauracyj. którzy nie 
uwzględnili żądań pracowników i po­
zamykali prawie wszystkie lokale. 
Wskutek teg~ wytworzyła się dość 
kłopotliwa sytuacja dla przybyłych w 
znacznej liczbie turystów na. Maka­
biadę. 

Młędzyn.3roOOwy zlot 
W WiednIu 

W i e li e ń. (PAT.) Aeroklub Au­
strjl o'Tga-llizuJe w okresie Zielonych 
świętek (7-12 czerwca) międzynaro­
dowy zlot do Wiednia. Dotychczas 
wpłynęły zflłnszenia wielu z Polski. 
Francji, AngIji i C2':echosłowacjl zna-­
k()mitychpilotów. 

, Lot właściwy rozpocznie s'ę w Ai-
tenrein w Szwajcarji, . skąd ' lotnIcy 
wyruszę. do Wiednia przez Innsbruck, 
Salzburg, Zel1 am ,See i Unz. W Wied­
niu odbędą się · rÓŻ,lle konkurencje 
sportowo i aikrobatyczne. 

Wkrótce pq~em zapowiedziany jesi 
międ7.yparo~owy meetlng szybowc,o­
lVy " na CąJsber:gu koło Salzburka,. PO­
zatem mają się odbyć je~zcze w r. b. 
lor' alpejski " i zlot' J'otDików" aUstrja~ 
ckich w Ka.ryutJ1. 

UtwMzenie 'rzą.du ' hiszpańskiego 
przez przywódcę partji radykalnej 
Lerroux zamyka okres tygodniowego 
przesilenia. rządowego. Przewodniczęcy 
partji agrarnej Martinez de Velasco, 
l<tóremu prezydent Zamorra polecił 
utwonenie rzędu, zrzekł się tej misji. 
NowY gabinet nie obejmuje prawico­
wych j kat.olickich Judowców Gil 
RobbIesa, wokół którego skupiaj/ł się 
teraz żywioły narodowe, zwal czajq.ce 
pogrążanie Hiszpanji przez elementy 

lewicowo-rndykalne. 

. Zgodnie z rezclucjll Rady Ligi Na.rod6w, 
sekretarz genera.lny l'()zeslał do członków 

. Rady, Ligi i pnńBtw, nie będących czlon[.a­
mi Ligi, zrewidowany projekt przedwst~p­
ny, dotyczący zastosowania radja w 1n[('1'6-
saeh pokoju. 

* Senat belglJl!!kl wyra.ził zgod~ na Ul-
ciągnięcie we Francji przez towarzystwo 
kcJeibelgiiskich potyczki w wysokości 21! 
Qliljonów franków. 

* OdpowiadaJąc na interpelację \\. Ilng'el-
skiej iwie gmin, sir .Tohn SimGn powie­
dział, it w trakcie rozmów bcrliń"kh.h, 
kanclerz Hitler w ogólnych słowach stwier­
dził osią.gnięcie przez Niemcy parytetu lot­
niozego z W. Brytanj'l. 

'* 
W Rumun;i na zebra.nlu partji narodo­

wo - chłopskiej w Sibiu. zwolanem PI"?:!"! 
prezesa partji Hihalake, doszło do nowej 
bójki między czlnnkami partji 8 zwol!"nni­
karni b. premjera Vaidy. W wyniku b6~ ki 
iest kilku rannych. Naogól stosunki rni ,~ ­
dłY powy~szeml grupami zaostrzyły !l i ę 
tak bardzo, te kompromis jest wykluczon y. 

* Premier pruski Goerinjl' wy~lo5i1 prze. 
mówienie. w kt6rem podkreślił wielką do­
niosłość nrzyjęcia prz('z Rzeszę jury.w\'k· 
cji kraju. Zdaniem mówcy sędziowie nie­
miec~y - USZA być reprezE'ntuntami świa­
topoglądu narodowo - socjalistycznego. 

* 
20 uczestników Dowstania ~r ckiego ;.0-

sJak! ,skazan):ch na l,arv więzieniu, 12 
uniewinniono, a kapitana Va1ariea skaza-
DO Da 6mie.r4, , 

J 
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S.amorząd na ratuszu krakowskim 
• 

~Iaw~ I O rl![lH[ ~mu 8J[ 
Korespondencja własna "OrędownlkaA 

Kra k ów, 3 kwietnia... wa~ę. że Kraków jest na idrożei admi- natorom". W dal!"zvm cil\gu mówca 
Cyfry! Budżet! Brn ... __ pomyśli nistrowanem miastem w Polsce. a bu- ooddal krytyce etatvzm ~mJnny i zaż/l-

~b l e cZ'\·telnik. dżet mieis.ki Krakowa iest niezmiernie dal 7.likwldowania nierentowny('h 
. '1 '. l • 'd wvsoki. Radm' Kuśnierz \\"'powiedział orzed",it'b!or".tw komuna:nH~h. przede-

Ch\, l.e~zl,ę CIel pllwoscll ... . Prawa. !>ie orzfflwko ob~adzaniu stanowbka wszvstkiem oiekdrni mieiskiej. 
:te ~rz edrn.lotem korespondencli n!a. być trzecie~o wlceorez\'dE'nta miasta i wy- Poza tern radnv Kuśnierz domaS!'ał 
pO'lerlz ~ llle btlr],zet<m:e krakow.sklel ~a- 5unal żadanie U5ulll('Cia z li'min" się obniżenia oolat za prad. !48Z i bile­
d:.' mlE?l.;;:l, ~I. ale tal';lego OOSIE'dZE'Ola: wszelkie i oolit\'ki oartvinei. ostro 00- tv trarn\\aiowe oraz zażfldal uregulo­
tak laprU\Y. !one~o hurn<?rE'!l1, krakow~~o I tePiajac dot\'chc7.a.:"ow8 praktykę nada- wBnia sprawy uboju rytualnego 
ra t u,..z dawno() nIe w idzIał wania posad tylko .. swoim". t. j .• ~a- _ '1'. M 

Bo to nih" n07.\'\\a sip, - .. po~ie-dze­
niE' ~ud~etQ'we· . Lecz jakże? Po:-.iedze­
ni e budże towe Oli kiJka dni przez 1. 
kw iel n ia a wir.: przed dniem. rozpo­
C l. yna ifl~nn nQ\I' rol, hldżetowy'l 1 na 
oOl uw ir ,l :e bucl ż,' tu takiei!O miasta jak 
Kl'a l,<. w J:l'zeznaczono t r z \' d n i! 

NIC dzi\\ne.l1.o, ze oiel'wsze posiedze­
nie . ,budżE'to\\ e" m ' a lo chał'akter WE'~o­
lei poOg'awędki ,.oOj{:ów miasta" Było im 
l e kko na "ercu, bo zarzad mia~ta 
,,",'ziaJ na siebie c 1 P, żar oprch:{)\'\,ania 
buclietu: pr-zedlożono gO radzlo mie;­
skiei do .. uchwalenia" ze wZf<kdó\\ for­
malm-ch. ot! dla zachowania pozorów. 

PreZYdent miailta dr. Miecz~':)law 
Kaplickl. p1'zE'clkladaiac preliminarz 
budżetowy, w :', u!oi'il mowę, która z róż­
n,ch w!2'lędów U:- ;'>0Eobiła radnych we-
8oOło Niektóre powiedzenia p. KapJic­
kie2'o b~'ly jakby żywcem z pras\' Op(}­

zycv;nei czy też z dcldaracyj klubów o­
pOzycvinych WY jęte: 

,.. . gmina mo~e licz)'ć na potyczkę 
t.ylkl'} wówczas, je~1i dobrą, oszczf!dną go, 
/IIpoeJ arka zdobędziE' zaufanie" ..• 

.. Od n~re.gu lat Dm-ze zamknięcia ra­
chunl'l'}.,re wykazują niedobór". 

... Wydatki personalne Sil, w nai'lzei I{ml­
nie bardzn wysokie: glObalna suma, wy­
datkowana c'lroc'zni", na ten cel. jest po­
równawczo z inneml miastamJ bardzo 
wyliC'!;.a". 

Toż to j~zyk opoz:\'cjil A dalej: 
... , . nawet najlepiej wypoantony za· 

klnd c?yszczenla tylko w cz~ści jest VII sta- • 
nie uchronić obywalf'li od plagi kurzu, te-
110 rozsadnika chorób". 

.. \V maju b. r. mamv zamiar rozpocZll.~ 
wielkl\ akr.ię o czysto~ Krakowa". 

•• Nie octrll.7.u T\raków zbudowano. tft tet 
nie odrazu KrnkÓ'W zdołamy oczyśdć". 

A ,,'i('c aKcja o czystość Krakowa b~­
dzie rozpoez~ta ... w .• maiu". 

* 
Referent budżetu dr. Czuchajowski 

z klubu ,,5anacrjne~o" mial to d('ż,kie 
i niE'wdzieczne zadanie wykaza~. że bud­
Ż(>t jest "o~zeze-dn<>Śeiowy" j .. uówno­
.... ·aiony··. Równ:(>ż pełne zachwytu dla 
budżetu przemówienie wygłosił prezes 
"Klubu Pracy Gospodarczej" (B. D.) ra­
dny dr. Radz:vński. 

Po tych dwóch nie<:o nudnych prze­
mówieniach humor znowu wrócił na 
sale. gdr na trvbune wszed.ł rlu.lnr ~­
danowski, jeden z ,.odprysków" Chru-

J.ak donoo:;i1i~rny, w Londynie odbyła się niezwykła ma.nlfe!'tacja przeciw karze 
śmierci Burzlil'.e sceny maDifCiltacji, Której in~ph'atorem b:da prz~'wódczyni k'Jbiet 
londyńskiCh van der KI:!t, rozE'graly 8ię przed bramo, więzienia Wands\\'ortb (ne ldję-

elu), na którego dzledtlńcu odhywała się właśnie egzekucja , 

Sąd obywatelski 
nad sprawą: tdcepre~lIdenfa m. Krakowa 

Kra k ó w, 4. ł. Osławiony proces sta oświadczył. ż eprawa zarzutów sta­
spółki "Caro", a także pewnc sensac~e wianych wiceprez. I{limcckiemu prze­
procesu szantażystów prasowych w każe ,do rozpatrzenia sądowi obywa. 
Krakowie spowodowały. że prasa, a za telskiemu. 
nią i pewne ugrupowania w rauzie m. Jak obecnie dowiadujemy się, w 
Krakowa zmuszone były zahć się rolą. skład tego sądu weszli: gen. Łuczyńskf . 
jllkll w obu tych aferach ode]'rał wice- d-ca O. K V.; gen. Monel, d-ca dywi7!i 
prezydent m Krakowa arlwokat dr. krakowskiej; b premjer, prof. U. J. 
l{Iimecki, jedna z czołowych postaci Nowak; członek Nacz. Rady Adw. -
krakowskiej .,sanacji". I Miksiewicz i adwokat krakowski -

\V czasie jednego z niedawnych po- mec. Rowiński, b. prezes "Sokoła." i b. 
siedzeń Rady miejskiej prezyuent mia- radny miejski. 

Spór o maiątek po Szłekkerze 
śeijań.s~iej D.emo'kr~cji. ~adnv. Bogda- • Brat ul#lanego atlety ""ystąpll • preteHttJ«ml pr~e-
now;:k! chcJał wld?Cznu" .. .lfornolet-. che p. Melcer-Rutko""sliiej 
nym I .. poe!\·cznym stylem wvwelnć I 
u słuchaczy .. lirYczny" nastrój, tymezs- Wat" 8 Z a wa, ł. ,ł. - Do oddziału Sztekkera występuje w !Wem podaniu 
6em wywołał wesołość. Wiele b~·ło VIII sądu grodzkiego wplynt:lo poua-I przeciwko opiekunce nieletnich dzieci 
śmi~hu, gdy po wygłoszeniu nib~ .. opo- nie Edwarda Sztekkera. brata zmarł~- Sztekkera. t. j. jego uprzedniej mai· 
ZrC\ ine~o" przemówienia radny Bog- go niedawno wskutek zakażenia' krwi I żonce Melcer - Rutkowsklei, znanej 
danow~ki oświadczył. że .. ~hrześcija~- ~łoś~~o atlety .. o z'Y0łani~ ra?y farni- powieś.ciopisarce. Zarz~ca joj on nie­
ski Klub Gospodarczy" (t. l. ,.sanacYJ- hjneJ dla "ajęl"llt 1'111; maJątkIem, po- odpowIedni zarząd maJlJ.tkiem. (w) 
ni" eks-chadecy) będzie ełosowal... za zostawionym prze.z aUeu,. - Brat 
budżetem. 

Podobnie ~ooolvdą" trnciło przemó­
wi.nie przedstawiciela .. Klubu Naro­
dł()\vO - Ż",c1ow5kiego" (t. j. sjonislycz­
ne~ol dr. Zimmermsnll. Mówca W~'po­
wie<lzial swoje .. żale i bóle", wiele roz­
worlZIlC 5k nad .. krzywdami" ludności 
żydowskIej w KraJ::owie. Ja·ko naj" aż­
nleJ:;1.V oostulat Żydów wysunał dr. 
Zimmerman danie, stanowiska trze­
cie,lw' \\'ke~rel.vde-nta miasta Żydowi i 
to takit>mu. który .. bedzie ~oonie re­
prezl?nto\\'ał interesy Żydów". 

Pełne lamentów orzemówienie Z8-
k<>pczvł radnv sjonl"Ł\cznv oświadcze­
niem. że - Klub Narodo'wo - Zydowski 
bę-dzie glosował za budżetem. 

* 
Przemówień radnvch oflOz'\"cvjnrch 

Mysz przy(zyn~ strasznej eksplozji prochu 
P a ryż. (Tel. w1.) Powa.źn:l. w skut­

kach eksplozja nastą.piła w czwartek 
\V domu osadniczym pod Bordeaux, 
Ciężko rannE' zostały trzy kobiety oraz 
czworo dzieci. 

tonacja, a równocześnie dom nJnQł \V 

gruzach. Obie znajdujQ.l"e się w kuchni 
kobiety, czworo dzieci oraz przecho­
dząca uliClI 71-letnia kobieta zostały 
ciężko ranne. Pól ściany, część sufitu 
oraz całe urządzenie mieszkania zosta­
ły doszczQtnie zdemorowane. 

Tragiczny poraChunek 
w a. r sz a w·a (Tel. wł.) Późnym 

wieczorem w lokalu ,.Bridge Room", 
mieszczącym się w Hotelu Europej­

] 

Ot:tatnio r.Klb} Iy sif! w Z,IliE'rzu zlote ~ody 
malżer1."k:e "'l. Kli.szków, którym b1og06la­
vdeńc;t\\ a udzielił syn, ks. dr. Zenon 

Pif!Ć rJlzy x rzedu pra!'!!. żydowska w 
ł.odzi zapowiadała rozwil\zanie lódzkiej 
nady mlej!'Kiej, a równorze~nie radni ty­
dow"cy wywoływali na posicizf'n:at::h 
burdy, aby prędzej sprawdziły ;ię zapo­
wjedzi ich 'lojuF7ników DO piórze. Po 
wtorkowem po'!iedzeniu Rady prasa ży­
dow"ka iut z cala pcwnnścia, zapo\\ i~ill\ła 
jej roz~nązan :e Mial tylko przyjść ko­
misarz \\'oiewóJ1ki j wygłosić sakl'alnll 
fonDu!kf!: roz\\ iązllj~! 

T~'mc7~"em rzeczywiście komi'lar:z wo­
jewódzki Da posit'dzenie przybYł, nie 
przrbylł natom'a~t Zydzi. Trudno od 
nkh wymnl!ać. aby po rRZ @lzósty stwier­
dzili. te proroc-fwa sl~ nie spraw<hdly. a 
o"tatnie prowokacje b)'ły równiet be. 
celu. 

• • • 
Licznie ZE'brnnl\ na ~rodowem l'Q!'łedze· 

n)u łódzklei nndy miejskiej publiczność 
z zado'n'oleniem stwil'rdzila nll'ohp('ność 
radn~'rh tt'd'lwskirh, -Z srnlerii f)lldł)' sl,,_ 
wa: .Xnre"zc;p r7t''"te po\vietrze!". 

Ni('C'h Czvłe'niry !lobie wynbrnf!\. ro­
by to byln ZII ntmf'cff'ra. ad,'bv tnk Zydzi 
pewn('/Zo dnia 7robil lep"7.Y ko"'"1 l de­
monstracyjnie wynieśli sil: z LodzL 

• • • 
nadnl fytJow~cy w lńdzkiej narłzie 

miej.skiej dla odmiany poklócili się m'ę­
dzv sobą. Kością niezllody b~'ła r07.b:et­
"OŚĆ pOllll\dów co do dAI~zel takh'l<i w 
Radzie Gdy jedna cZ,!Ść uT.nala zn \\'11I~ci­
we podporządko\\ ać się tqda niu k.1m)",a­
na, aby 06tatnie zajścia bylv omawiane 
na jed nem z dnIszych p06i etJzeli. d rUj%a, 
\\ ięcej agrMp\'na. zajęła atanowil'1ko od· 
mienne i tą/lilIa d\'l~klliSji nl'lh·chmiast. 
Poniewat !fo porozumienia nip d06Zło, ta. 
drU!!R. więcej ajlfe8pVna część radn\'<'h, 
zbojkotowała p'lsiedzenie i zamial.t na 
ohrady puo;zła do domu. gryząc 60bie ,'ę­
zyki. gdy nie dało się ugT)'ŹĆ przeciwnika. 

Przybyli na posiedzenie radni h'dow­
acy zacho",,'~' \\'a li 5ię po raz pier\\'8zy na' 
ol%ół poprawnie, Zamial'it azczucia nl\ "lub 
Narocłowy wystąpili z demago!!iclnemł 
wni06kami. dtlma.l:ającemi '1ię podwył.&ze­
nia pozrcyj. przeznaczonych na zapl1m'1)rt 
dla najbiedn'ej.szych mia .. ta. C:hnciat wl~c 
i takie pO/"t~po\\anie nale~ałoby okreśHt 
jako n;ewł8Ściwe. to jednak ma ntJo ;eonl\ 
zalet~, której nie mo:t.na nie uzna~. tydzi 
stawiają te wniollki bez przekonania, tila 
czczej df'monstracji. W takich wypatlkl'l('h 
2;ydzi nie ślinią się, nie obratają, nie krzy­
czą, nie prowoku ją, co robi" la \\8Z6, gdy 
wchodzi \V grę ich interes własny. 

Gdyby Zydzi - choć bez przt>konRnla 
- bronili wylącm:e interesów obcych, 
.-kr'lrzystalby na tem autorytet nl\,I~' . A ktc 
wie. czy nie skorzystaliby przytem I oni 
sami. 

Zwyrodniały zbrodniarz 
B e r ł i n (Tel. w1.) \y o5ad1.i~ wło­

ściańskiej Lippe pod Marl znnle7iono 
zwłoki młodej dziewczynki. Jak wy­
kazały dochodzenia, ic!t to 13-lclnia. 
McerkoetŁer, która już wo wtorck wy_ 
$złn. z domu po zakupy i od tego cza. 
su zaginęła, 

słuchano - i3l lw\'kle - z wielkiem 
zainlere~o\\'aniern Krytykowali naj­
pien\ ~o~oodark.e .. sanaC'\'jnĄ" radni 
~ciali,,;tyczni z p. Stańa;o,'kiem na eze­
leo 

Druzgocące1 'kn·Ł:\"ce POddał 1l0Sl»­
dark~ miej!·ka radny narodowr dr. Bro­
ni ~ ln'\a Kuśn.ieu. MUWG4 zwrÓGil g. 

Eksplozja nastąpiła \IV dziwnych 
akollcroościach. W kuchni jednego 
rniesr.kanla znaj(lowaly sit: zajęte prn.· 
Cli dwie kobiety i czworo dzieci Kiedy 
\V pewnym momencie przez kuchnię 
przebicgła mysz i skryła się w otwo­
rze pod wylewem, jedna z kobiet. któ­
ra zaJęta była przy piecu, chwyciła za 
gor1łcy jeszcze pOjJ"zebacz, by nim 
mysz zabić. Nie wiedziała ona jednak, 
że tv otworze. gdzie skryła się mysz., 
mQż jej urządził sobie skrytkę, w któ­
rej przechowywał puszki z prochem. 
Kied)' więc pogrzebncz wsadziła. w 
dziurę. dotknęłn. nią jedn'ego z pudełek 
z prochem. Nastąpiła eksplozja całego 
zapasu prochu 1 rozległa siO slIna do-

skim. szatniarz Mieczysław Adamow- Nieznany morderca c10padł sw~ ofia~ 
ski zranił ciężko trzema strzałami kie- rę w pobliżu domu rodzicielskiezo 
rownika sali Świerczyńskie30. a następ- Podejrzewają że jest to 35-Jefni :\fartin 
nie skierował sobie czwartf, kulę w Lasc.!'lynsky. który zbiegł. Mamy tu 
skroń. raniQc się śmiertelnie. do czynienia z mordem nil tle !cklual-

Adamowski podejrzewał Świerezyń.. nem, tak oz~stym obecnie w Niem. 
skiego. że to on spowodowaJ usunioeie ezech 
SO a za.j~eia.. (w). • • 
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Pojedynek 17) pańska narzeczona. znajduje sl~ w je- w obawie. aby skóra cyrkówki nie była 
- Ale! ja o owem, nekomo gro!ą- go mocy i zginie, jeśli vall nie wpłaci pociłłglll~ta w sl.kal łallle pręgi. co IUo- _ Ch:t\clem ublltenil"m mnie dotknąt. 

cem mi niebe1.piec7.oilstwle, dowledzia- żądanej pl'zez niego k\\Oly. \VQ.llJie, gło zrobić kiepskie wrażeuie na wi- musi być sprawa z honorem przepl'o\\a­
łem się dopłero z tego listu,., Jakżeż ażeby pan to zbagatelizowal, chociaż uzach. dzona. znaczy się bez uctzlalu policji -
więc można wytłumaczyć to tajemni- jest pan mężczyzllQ,... Los swój dziewczyna mogła nazwać tłumn,'zył B\\oim druhom zr'fduko\\any 
cze ostrzezenie I czego właściwie ten BOTZQcki nie odpowiedział. W du- znoślJym jedynie w lJierw:;zych lygo- lokaj hr. Tabe.;eini p Anastazy ~yczka ... 
ktoś chciał od Haliny? - nutawał szy przyznAwał słus7.Ilośt aspirantowi. dniach znajomoścI z ŁnchoWiClem.\ - Co'! Pojedynek? - przerazIł 51ę p. 
inżynier uparcie. pragn~c. aby tamten choć nie n,ógl pogod.liĆ się z myślę., \Vtedy bowiem sPQdl.ala wolny C7.aS KleJbik, . ., 
choć w c%~ści zaspokoił dręc~ę.ce go aby ludzka bezrzolność mogla osl~J(nl,/ć z prokurelltem, a Grosncr w lUIJe/llo- -. C~}'mu ma ~Ie być pojed)~ek. , Po­
pytania. tnkie grallice. \V doJatku zbyt był ści zaJowalal siQ sumami wylutll.a- staraj 61~ Il cpudn!e na ka.n t za~laoMJ\\.anc. 

_ P .l ie Zygmuncie _ podJ'ftl aspl- przygn"blony wlasnem Jlieszcz"&ciclll, IIcnll z J'Ano polecenia od' kochanka I motylka w czarne kropkI l fyraJ z C\~'lecz-
v.. ... -o I kiem do lego łachudry... Znaczy SI!! na 

, rant, otrzę.snQ.ws7.Y siO z c~\\ i10wej ln- aby ~ysilać się na rozstrzyganie tego l cale noco spędzał 110. zaba\\ I~ ~v za-

j 
pojeu}nek go wyzwij ... 

dumy - patrzy pan na ŚWiat przez ró- rodzaJu problemów, kazanych spelunkach, a w dZlen od- _ \le na co? :-la parasole czy na lole! 
towa okulary optymizmu dlatego, te Korzysta;Q.c J jego milczenia, Dą-, poczywał, pogrążony we śnie na 5wej _ nez glupot6w! Uroll m~ być porz<\d-
pańska szlachetna natura dalekI) jest browski mówił dnIej: pryczy W cyrkowym WOlle. Lecl kiedy; na. l uczch .. ej stall klepana, może być .. ie-
od wszystkiego, co nazywamy fałszem, - Narazie nie widz~ tadnego fundusze prokurenla. wyczCI'pały się kuna lub dymiąca. 
obłudę., czy wprost zbrodnio., Nie mo- możliwego zwlq,zku pomicdzy Owem I d08zczQtnle, a wymagania. Hachmlla.: - l"a",tuś! A mo!eby ~ak użyć te arma-
że pan zrozumieć. że ludzie nie prze- tajemniczem spolknniem IInJ IJrzegiem nioll' Iko żo nie zmalnly, lecz przeciw· l ty, co przed mu~eu,m Bt~Ją . 
bierajQ. w środkach, by dotrzeć rlo za- moua a samą. zbrollII iQ,. J może dobrze nic. zbh' żądal cOl'az to większych sum -:- 1'.0 nie P?jd7.1e., N:e da rad~, me u­
mierzonego celu, którym najczęśriej sQ. siQ stało, że palllla Wirska zataiła ten (potrafił je puszczać w przeciągu jed- dhvlgme. ś~roll . ~1~6ł być WOjskowa, co 
pl'enl' ft (} e I y . t A 61 śl d t' , •. t ł b . ey) 'bł j dl K'k" . 'Się W )(ar CI zmleSCI. 

">!' z. prz pUSZC7.am, ze w ym, sz"zeg na. c z Wle, guy& o mog o y neJ no. ' ~ac.z .. o s Q . a. I I zycIe Zaelępcy honorowi EMon zgodZili .I~ 
a nie W innym celu zostało to wszyst- I jedynie jeszcze banl7.lej l.awlklać spra- pelne Illeludzklej udręki. Nie pom~ga- ! na szable, jako te jut najłatwiej m0211a. 
ko zaimprowizowane, o ile nie miało wę, aw samej rzeczy nlo przyczyniło- ł,~ perswal.je ani ~l'ośby, I.g~y ~zlew-1 było \\yp01)CZYĆ w amatorokirn teatrze. 
związku z samem morderstwem, co I by się do odszukania mordercy. Dla cZyIla w owacz,?n)tn lOlmllHe me po- Chociaż l~pe, ale Za\\6Ze szable. 
jednak zdaje się być r7.eczą wątpliwą. nas jedhnk \V lej chWili najważniejszą starała .się o zlJ:dnną ~UI~lQ! Gl"osuer I . ~liej.,ce spotkania ~\'yznaczono na go· 
Mógł to być najzwyklejszy pod ełoń- sprawI) jost 7.niknlQclo pnnny Ualiny. znęcal SlQ nalt nią. be7.hlosllle. dZJn~ , rano y, mieJC$klm parku. 
cem szantaz. Wyobrazam sobie, że w I kto wio, czy nie tulaj należy 91.l1kać I{iki nie,ieonoklotnlo postanawia la I Przeciwnicy stan~1i ze swymi tlU!~p.. 
ton sposób chciano wyłudzić od pań- zwiQ,zku z tem, co jest zawarte w tym zwicl·zye Się l.e wSlystki(>go Łachowi- c~ml. Jcdel~ w zno.,zonyn~ smokmgu lIra-
skiej narzeczonej pewnę. sumę pienię- zagadkowym liście.,. C7.owi i szukac u niego ratunku, lecz ble~o. drugi ~ pożYCZ(}!1~J Jaókółcc. 
d7.Y, co prawdopodobnie się udalo, bo - Nie widzQ tego związku .•. - 7awsze powstrzymywały ją groźby o- . :sekundan~l. u~tawlh wrogów koło 
znając łatwowierność i wrażliwość wyra!:ił Borzęckl 8WO'0 Edanie. krulne!to opl·ys7.ka. klCrzk6w I r~ knęll. 
pan~y ~Vi~&kiej. a z drugiej strony u- - Pa!lie Zygmun~ie - rzekł aspi- -, Co robić! ... - myślała tera! ~ PIl~Ił~~~tazy pO~l\1 tłuc bl:ulun, t~-
CZUCie, Jakiem pana obdana, nie wl}l- rant z w,doc~nem ozywlE'nicm - w bczgłanicZllf#. rOlpaczl) w znęlHttleJ \ Pll dzablą 6\\CgO \\ru~1ł po "IowIe. 
ple an! chwili •. że zgodziła się na I lej chwili już zaczynam wiole rzeczy duszy i serce kolatało i~j t,'\\'ożhw~e na _ Uważaj pan. Tu nie .>L~doła. ~ie w~l. 
wszelkIe postawIOne przez szantażystę I r07.umieć, których pan, nie 7.nają.(' mn- l wspomnienie tego. co J~ czeka, Jeżeli I jak cepami. ~Ia być honorowo. bo Jak Ole. 

warunkI. tcrjału Ślcrlcze~o. nie może narazie po-, jutro rano powróci od kochanka l pu- I to tak panu sznupc zmiażdże, że pan na. 
- Ależ Halina. nie jest at tak naiw- I jQi, a mnie, niestety, nie wolno w to steml rękoma A pr1.ccicż nic mogla I ,pogolO\\ ie nie zajd~ie. . 

n~ aby zawierzyć pustym słowom nie- sprawy wtajemnic7.ać niko~o, Jeżeli się ludy.ić nawet, że ł.achowicz postara I - Tl'zym, drabIe, fason, bo g1r~ po-
znaJomo~o jej wcale człowieka. ..• - jednak chce mi pan towarzyszyć w I Się ctla niej o tę sumę, przetrl\,cam. 
wyraził Borz~cki pową.tpiewanie. mej jutr7.ejs7.ej wyprawie. mlljęcej na Po dlugim namyśle postanOWiła je- . - ~~ ~n ~a do czynienia z mojem 

- Tak pan mówi, o)'erując mt;skie- celu moi liwio wS1.echstronne naświe- SZC'le raz llr6bować pnekonać Grosne- glram\'t wa aj na /iwoje, ty chorobny 
mi k~te~or~ami myślenia - uśmiech- t1en,ie tej sprawy. to. pr~s7.ę. c7.ckae na ! ra. o niedorzeczności t~o ro<l7.aju żQ.- szc~~~()~i\\"niCY odwrócili szable I poC'Z~ll 
n'łł Się Dębrowski. - lednak Ciekawy mll'e o godzinie d1.1ewlętej rano na dania. Wybrała jednak drogę okr~żnQ.. oIij~ oklaułlć rekojeaciami gdy1 IiWOJą wa.-
jełltem - mówił dal~j -: jakby pan ł d\yorc,u. Nara7.ie nic wi~cej panu po- - Słuchllj. Rachmil, _ zaczęła nfe~ gę mla/y. • 
P08tęw~n, gdyby \V teJ ChWIli, wcale, nl~- wled1.le~ nie mo~ę. śmIało _ jeżeli 1-godzisz się zaczekać ~a taki ~ieh.ónorowy obrót .aprawy ni. 
SrOd ,.lewl\nie z!a.wlł 9f~ u pana .lakl' Rorzęcki wyclę.gnąl ręke na znak Jakiś tyd7.fcń, najwyżej dwa tygodnie. mogli tgIJdzrć filę zll.lit~pcy. 
tajemniczy jegomość i ośwladczył, że, zgody. wtedy postnrllm ci się o cały tysiąc. - Franu6. r1nij w kal.afe! - zawałnł 

szponach szantażu 
ł.acho\\'lcz bowiem chce sprzedać tło 4\\ego druha P: ~Ielblk - l rUlll\1 na. 
w87,ystkio srebrne nakrycia. lecz tego sekUlluanló" urugleJ strony, 
pr%~cież nie można załatwiać W clę.gu Zajicie zllkwldo\\ala policja. Pruci w­
paru dni ... Trzeba poszukać kupca.. n~cy i lie,kunuanci uUlIlali " aądzie grollz-

Grosner ziewnął, przeclągn~ł sie, aż K~ki zwies~ła glo~v~ 'Y0lala nie nIe Tyś dobry, Rachmil... %.aczekas7.... ~lIn po ;) nll~J[l,ce areezLu, za zakł6cen~e 
zatrzeszczała drewniana prycza, sta- mÓWIĆ, aby nie dmznlć ul'osuera. któ- prawda? .. chciała go zasugerować. bp~koJu pubilc~n&go. Nletitety. sąd m.~ 
nowiąea prawie Jedyne umeblowanie ry % lada powodU wpadał w fur:ę R' mial zrozumienIa dla tak ,.BzlachcUlcJ 
eyrkowego wozu, a n&stopnle, nie wściekłości a wówczas nlemiłoliernte -ł o7.umle Się, że !:ac7.eka~ - od~ jn..t,tucji, Jak pojedynek. (-) Kelly • 

.... J . ł kk' '. par tamten. 7.lewajQc. - TyslI~c zło-
WSLU Iłc, slQgną r~ ę. po stoJ~cą obo 7.nę~ał SIQ lllę.. ., I tych na drodze nie leży .. , ale do jutra 
ł6żka butelkę , Jednym potężllym l';;/aba, ~tcr~ryzowana. d7.Ie\\C7.!n~ rann masz przynieść te dwieście do-
haustem wypróżnił ję. do reszty, po- t~ła lIstawlC~llIe pod ~r<?zb~ potc;zneJ tych, .. He. he. he ... uka7.ał VII u'mie­
ezeoa cisn~1 w ką.t, aż szkło rozprysło pIęści Rachmlla: p>p~/OIaJ~~ z u.legło- chu iółte spróchniałe z .. by 
się \\ tysiączne odłamkI. śclą. wszystkie ~ego zyczem&., ktere w ' .. .-

- I{iki!, .. - wl'Zunq,ł, unos'złc ostatnich dniach poczQly wzrastać do I.eez te!' jeg? be7.g.ranlc1:ny, be~-
nieco głowę. granic niemożliwości. Lecz o tem drab czelny cynl~n:' ntespO~1.le\\'anle obu<illł 

- Drz\\-i pro\\adzęce do drugiej nie chciał wied1.ieć i Jeżeli lUki w wy- w .dzlewcz)n1e ~czucle niepohamowa­
części WOlU zaskrzypiały I ukazała 7.naczonym terminie nte postarała si~ neJ odra7.Y. \V rlemny~h. stalowych o­
SIQ w nich blada, wylQkła twarz dziew- o iądanQ. sum-ę, wówcJl:all wściekłość c1.ach I<.ikl znpa~iły SIę nagle blYiki 
czyny. Grosnera wyładowała si~ na niej, w gniewu I nienaWIŚcI. 

- Chodt tu!.,. - Usłł)dt.,. - postaci piekących jak rozpalono teIa- - Jeste' podły, nlkc7.emny! ... -
n:ekł ochrypłym głosem, roblQ.c jej 7.0 ra7.ów bykowca. rzu('lIa mu prosto w twral z wyrazem 
miejsce obok siebie na pryczy. Z początku d7.iewc7.yna chciała po- pogardy. , . 

Usiadła posłusznie I l lrwożnem o- n:Uclć cyrk I ucJectkQ. ratować się Grosner spoważnIał w 'edneJ ehwf-
czekiwaniem patrzała w wstrętnę., bez- pt"led brutnlnł przemocą tej bestji w 11 Nie był pr1.ygotowany na tyle ocl­
czelnł twari leiq,ce~o m~żczyzny. ludzklem ciele. j8k~ był Rachmil Gros- wa!!,1 7.e strony tej 7.alt;kłel za\V!I!1.e nfe­

- Potr1Jeba mi dwieście złotych... ner, Lecz ten w poro ~ę!Zył jej 7.a- wolnicy, Zdumienie orlebrało mu na 
t to do jutra .. , rozumiesz".,. miar t skatowawszy wprost do nie- moment pewno~ć siebie. 

- SkQAi ja rl wezmjJ ••• - wynep- prźytomn~cł. 1.at'rozll je,l l.amordowa- Ale stan taki trwał JO!aletłwłe klika 
tała tonem perswazjI. niem. na wyparlek po~vtór1.enl~ próby sekund. J'lOCZf"m drab 7.erwał się 7. pry-

- Wiesz przecież. b od niego nie ueiec7.kl. ~Ie wlt:~ rl1.lwnego. ze Klkl el y, l dopadłs7.Y d7.fewczyny. wpił sl~ 
da. się już nic wycil)gnQ,ć... \V ml1c7.enlU zno!!nła strnsznę. udrękQ, pAlcami w Jej krucze k~Jzior)' wio-

- Rób, co chcesz, a pieniądze mu- IItaJ~e się hetwolnem nar7.~d1.lem w rę- sów 
SLę mleć jutro rano, bo Inac7.ej .. , ku łotra. Jetro ples7.ctoty, paliły i, . A 
wiesz sama ... - wska,.;al wzrokIem ogniem wstydu I poni1.enia. - aa! .•. - połęł.na ła)'& 'padla 
WiSll)Cy na przeciwległej ścianie by- Zdart.ałr. sil) jednak. te eponiew'e- na usta. rouhyJone w okr1.yku prze-
kowiec. rana. shańbiona godność kobiety dopo- ratenla I śwhlt bykowca przeszył po-

- Rachmi1. zrozum, że on mi nie minnla !!fę o swe prawa , w6wczas w wietrze. 
da jedne~o grosza; on już na obiad nie skołatanej ,dowie d!1.łewctyny rod1.1ł11 Okrutny d,fr 7.apamlętAł l" w 
ma ... Ostatnią pensj., zabrali mu I.a sl~ śmfałl\ myśl o okrutne.! %.em~ele. przystępie w~ef$kło'el. Tn:ymajęc 
dhud. Sto złotych, które ci dałam w Ale chwile t"kłe przyehodzlły nie- d7!ft'wc1:yne Jerlnł rękĄ ta wło~y, drut\.'ę. 
zes7.łym tygodniu. otrzymal ze sprze- lmiernle I"l':adko f wystart1.ało. aby ~fekł bykowcem naoilep. Twarz. "7.:yja 
da;;y swego futra ... Jemu nikt nfe w. łr~tn& twar7.: Groenertl wyk1"1.ywfła l ręce pokrywały si., !!zkarłatnemi pr~­
pożyczy ... Sprzedam swoje kolczyki. c:i~ t~'lko uC7.uefflm ~nłewu, a Kik" ela- ~aml. plt'kQ('~mł nic7.em dotknięcie 
może et to wystarczy nara7.ie ... - mi- wała si~ napowr6t potuln(t, ule~łQ. nie. r07:palonego zela7.a, n1.lewr7.yna wiła 
m~ doznawanej odra1.Y, pnytuliła .wl) wolnic,,", 1.aoatt7.onl) 7. )'lIfm Jękiem w si., w pr7.eokropnym bółu. ełaraJf;le !ltę 
drobn.,. twar1.yc1.kę do oszpeconej bil z' oezy 8WO'~ "'ana. Panłr7.ny strach aołeml dłońmi 081onl~ twan pn.ed 
nami ~ęby oprys7.ka, obsypujl)c Jł de- przed nl1.ami bvkowcll bYł uC'Zuciem ctes7.cl'!em 8pa(ła'"cych raz po ral urle--
SZf:1.t'm pocnłllnków. "lln!fł!'III"em n!lrI·w!l1.v!ltltfe· Inne. rteń. a mimn to ,. ust lei nie padłe 

Nieciernllwym, brutalnym ruehem Tortury. tAkie r<lkl 7.no!'liła 00 Gros- dof4<! Ąni jednł) słowo o Iftoś~. 
swei musklll1'1rne.i ręki o(lepchnoł j, nera. nie były tnlclY'nicł I cała trupa - Rac7.el !!kł)nllmt ... - Jl!nt'f~łl\ f!I{! 

ł)d ~ieble. - NIe pr6bu ' lłlmy(ł!ać OC7.U. t'Yl"kowa wlt'd,.lała. dobr7.e o WS1.yst- "flostanł)wi«miu. W J)f'wneJ chwili 
I<ikł - r7.ekł z s7!yderc7.ym uśmle- I(lpm NIkt Jednak nfe orlw8hł się In- InkI straciła pt"7.ytomno~ć. 
thf>Tl'I. - Two.fe ple!7.cv.oty dobre IQ lf!rwt'nło\VIl~. w ohawft\ ~Ned 7.nl101.nn- To sprowRrt7fło opamlętllńł6 na 
tylkn .. 'fpdv, Jak forsa Je~t w kle!!'-enl !,'em "I~ I t'Iętkę. Y'l1('Ścl.,. eyrkowe!fo Grotllnetft CisnQI bykowiec na prvc7.ę 
I but.,lkR !la "tole, A ('o do kolczyk6w. 1O!'I]'\It-'f"nt8' ,."p"l!nfka w łednel o o- I wy"ze(łł 7! W07.l1, pozo tawlajtc oila~ 
to wara el nil'wl I'm;porzQd1.nć. Clą '"~ ,hI~ Ja""" h",\;" rtyr4''Ir't\r ~ ... Tomf\nl 'tV wIlL n~m1J losowi. 

Zwierzeca delegacja 
(B a j k a) 

Aby ogólną zbadać sytuację, 
Postauowily zwierzęta wysła~ delega.­

cjQ. 
Delegacja została skompletowana. -
Z k.rowy, osła i barana. 

Pierwsza. wr6ciła krowa 
I rzekła: - LeJwuw uciekła zdrowa, 
Bo co chwili 
Mnie doili! 
Potem wrócił osioł l nekl: - Cho~ jo. 

alom o~lem 
Lecz tego nie zniosłem: 
CiQ.gle, bez litości i miary. 
Walili na mnie ciężaryl 

Baran nie wrócił wcale. Napisał t.rlko 
w liście: 

"D1.I~kuję. że mnie wysłaliście I 
Najplel'w chciano mnie Itrzydz. 
ale to nicI 
Beknąłem tylko: - Be ... be! ... 
i zaraz -
znalazła alę dla mnie posada. 
NIech żyje czwarta brygada!" 

"Wieczór Wariz:' 

Loglaznle 
Pewien pan. gotując sl~ do kon.nej ja­

zdy, zat.ądal od slutqcego but6w. 
- Dlaczego nie są oczyszczone? - za­

pytał. 

- Przecłet. i IlIk pan je ZAbrUdZi IlOd­
CUR jazdy. Myłlałcm, t. nie warto czy­
ścićl 

W chwil, potem słut_cy laią.dal klucza 
od krNlen"U. 

- A poco! - up~·tlll plln r1omu. 
- Chciałbym zje'~ śniadanie. Je razem z toh~. Mogę sprzeda.ć koł l N'''.'·~ 'I~i{lłj kntdego pr7edsłaWlenla, 

ezyki. Ałe mOłlę f ciebie. jak mi ale tak ~rly Kiki miałA. wysta,pf~. Tlrzekupvwał (CIu dali.,. D~U 
spodoba. Rozumiesz!'... Rac:hmil& butelko kiepskieco konJatu. 

-- Przecle2 ~(hi~z I tak (Jodny 
I 4wi. ,odzlny. Więc pocj)t Jeł4 teraz! 
~iAła ndnowledi, 

J 



Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: VVincentego 

Sobota: Cel'lć!tyna p. 
g"len- • ., sławialUkI 
Piątek: Bożywoja 
Sobota: Świl:tvhora 

Slonca:: wschód 5.20 
zachód 18.32 

DlugJŚĆ dnia 13 fl 12 rn fi 
K$iętyca: wschód 5,33 

zachód 21.52 
Faza: 2 dzień po nowiu. 

ftdre~ re~aktli i admini!fra[n W iodn 
telefon redakeJi i admimstracji nUJ 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć cIJ. iJtterueat4hr 

od 10-1a 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisieiszej dyżurują aptekI: lan­

kielewicza, Stary Rynek 9. GłuchowskIe­
go, Narutowicza 6. HambUl'ga, GJówna 50. 
Pawlowskiego, Piotrkorwska 307. l'łutrow­
skiego, : )morBka 91. Steckla, Limanow­
skiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Pan Benet - Dotr­

wocie". 
Teatr Populamv - .. Pani X". 
Alhambra - "W tempie walca". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Malowana zasłona". 
Bratnia Strzecha - "Demon złota". 
Casino - .,Sprzedany Illos". 
Corso - "Sauby ułailJ3kie". 
CapitoI - "Wesola wdówka". 
Czary - .. Pat i Patacho.n jako jazzban-

dziści--. 

Grand Kino - "Aud.łencja w meblu". 
Mimoza - "Milość Tarzana". 
Mewa - "Wi<>Se'nIla para.da ... 
Mirat - "Świat się śmieje". 
Luna - "Człowiek dwóch światów". 
Ludowy - .. Tańcząca Venus". 
Pałace - .,Dziewczęta w mundurka~h". 
Przedwiośnie - "W włedeÓ6kiej kawia-

!'ence·'. . 
Rekord - "Płonąca prerja ... 
Stylowy - "Bella Donna". 
Słonce - ,.Golgota uczciwej kobiety", 
Zachęta - "Hrabina Monte - Christo". 

Komunikaty 
II waga, C#ytelnle1l1 

Osoby, które zgłaszały s." _ re4aJccfl 
.. O~downika" z bezwarłoścłowoml poma. 
rańczaml, zakupioDemi Q pokątDych sprze­
dawców iydowskich, proszono l. . prz,. 
bycie rio red~kcjL 

Qsfrlłle:ilenie 
Od pewnego czasu Da terale Lodd po­

JawiaJą się r6tDl niapowolan1 ludzie, kt6. 
rzy zbieraj" zamówieDla rzekomo 40 Da. 
szego pisma Da preDumeraty lottone •• 
lnkasufąc przytem różQa sum,. . 

Wyjaśniamy, iż do pOWJ'ŻSQ'ola oąa­
Iłośq, 54 onoważDl()De tylko osqby nopa· 
trzoDa w odpowiedałe zaśwfadczude :I pl., 
częGią AdmlQlstracji "Orędownika" _ Lo· 
dzJ. 

Z TOW. ŚPIEW. "ECHO". W ni-edzielf:, 
7 b. m" Q gooz. 17 w sa.li domu śpiewaków, 
ul. 11 Listapada. nr. 21 odbędzie sIę wielkI 
koncert, podczas którego chór T-wa pod 
kierunkiem pro.f. Prosneka. wystąpi z no­
~ym repertuarem. 

WY JAŚNIENIE. W zwi8,2'ku z naezym 
artY'kułem z dnia 26. b. m. p. t. "Ortorpe­
dyści Żydowt3cy" wyjaśniamy co następu­
je: pp. Petrykięwicz Józef i ROISenbem nie 
są. identyczni z podanemi w powyt.s~y'm 
artykule os OIb,a-mi. 

IRENA CYVVINS'KA l JAN DWORA. 
KOWSKI W LODZI. W niedzielę, dnia 7. 
h. m. \IV M1i Fi1'h-armonjl odbęd~ie się daw­
no zapowiadany koncert Ireny Cywiń6ltiej 
l Jana D worl'llkoWBk i ego. Bilety w cenie 
od 60 gr do 5 zl są. do nabycia. codziennie 
w sklepie Elektrowni (Piotrkoweka 115) i 
w sklepie Gazowni (Piotrkowska 40). a w 
biurze P. T. K. w pie,tek od godz. 18 do 20. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. W pią.tek o 
godz. 19.30 przeQ.6tawienie dla robotników. 
W sobotę wiecz. jedyny wystę.p Marji Ma­
lickiej i AleJ,sandra Węgierki, którzy ta­
prezentują sIę w swoich popisowych ro­
lach w komedji Niccodemiego "Świt, 
dzień i noc". 

Numer 80 - ORĘDOWNIK, sobota, dnia 6 kwietnIa 1935 - Strona' 

Rzeźnia bałucka 
strajkować_ Od tegO CZ86U pluszowcy z&~ 
częli się odgrażać pracownikom na kor­
towni, że icb pobiją., zaś specjalnie oodgra­
żali się 'liewiadomo z iakiego powodu p. 
P, ,;.;radmienić należy, że pluszowcy ci na­
leżą do s0cjalistycznęgo Zw, Klaso" ego, 
zaś calą akcią kiel'owali dwa i delegaci t~­
go związku Każmierczak i Trzeciak. Oma 
26. ub, miesiąca przy zbiegu ulic Andrze­
ja i Lipowej napadlo na p, p_ sied_mi,n 
oso'bników, którzy pobili go dotkl1 WIC 
"gazrurką", raniąc kilkakrotnie w g-Iowę· 
W jednym z napastników poznał p .. P. 
osobnika kt61'y wraz z innymi naklanlał 
do strai,ku. Dodać należy. że na trzy dni 
przed owem zajściem o. P . wcale nie pra­
cował. Oto jakie metody stosuje Bocja­
I:styczny Związek Klasowy. 

Ł 6 d t, ł. ł. Z dniem wczorajs~ym rze~ni bałuckiej będ~łe u~nawane za 
zgodnie z zarzą.dzeniem komisarza. inż., pochodzące z nielegalnego uboju. 
Wojewódzkiego od godz. 13 zostali wy- Likwidacja rzeźni bałuckiej nastą­
cofani z rzeźni bałUCkiej wszyscy leka- piła w związkU z upływem 25-letniego 
rze weterynaryjni. Ustanowiono jeden I terminu dzierżawnego. jakłł na zasa­
obwód badania zwierząt i mięsa na te- dzie umowy z dawną. gminą Rado­
renie rzeźni miejskiej, przy ul. Inży- goszcz mieli właściciele rzeźni. 
nierskiej 1. Tem samem mięso z uboju . 

l. 

Aresztowanie na sali rozpraw-
W są.dzie okręgowym w Łodzi od­

bywała się rozprawa przedwko suŁene­
:rorwi Szlamie Figlarzowi. który w kil­
ku punktaeh miasta koleJno prowadził 
domy schadzek. zmuszająe do nierzadlu 
swą rytualną, żOnę Szprincę Fajer i 
dwie inne kobiety. 

Ponieważ wspomniane trzy kobiety, 

Btracyjnym zł 127.057) wynoszą śwladcte­
nia: komorne, opal, oświetlenie, zakup 
kOBtjumów i dekoracyj, 86ekuracje, inten­
d~ntura i t. d., reszta, czyli zł 105900 (w 
ub. roku budżetowym również zł 105.900), 
stanowią SUbwencje pieniężne dla dyrek­
cji i teatru, przyczem subwencja w kwo­
cie zł ;"1.300 zostanie wypłaconą zgodnie z 
Obowiązującą umową do kofl('a bi<,żl1cego 
sezonu teatralnego (do 31 sierpnia r. b.), 
reszta - zł 51.600 przewidz.iana zostala na 
nowy sezon teatralny. 

Komisarz Rządowy 
(-) Inż. Wacław Wojewódzki. 

Od RadakcfL Stwierdzamy, iż sprosto. 
wanie p. Komisarza niczego nIe prostuje. 
Napisaliśmy, it w preliminarzu budżeto­
wym przewidziane jest 120 tys. 233 zł na 
utrzymanie Teatru - i tę cyfrę potwier­
dza p. Komisarz w sprostowaniu. Ponad­
to prawdą jest - tak, jak zresztą pisali­
śmy i C1:eg'O w sprostowaniu p. I{omisarz 
również nie neguje - że dla Teatru prze­
widziano 105 tys. 900 zł subwencji. W da­
nym wypadku p. Komisarz pokrywa na· 
sze zdanie. Poc6ż więc było nadsyłat spro­
stowanie? Szkoda czasu i papierul 

Kronika policyjna 
~YDO\VSK I E SPOSOBY NIEPJ"ACR­

NIA PODATKc)W. Mina Gros (~ydówka). 
właścicielka handlu w Rudzie PabJanic· 
klej. mając zaległości podatkowe poro­
Itumłewałll 'liI: z b, unędnikiem ilkarbo­
wym Rogumllem Zomerfeldem który 
pod,iąl się przeprowadzić pomyś'nie spra­
wę redukcyj podatkowych. Oboje udali 
się do nfZl:du !lkarbowil/to w Łodzi. Ildzie 
usiłowali wręczyć łap6wkłur1.~dnik~m. 
który posiadali " ~wych rekarh sprawy 
podatkowe. Spotkało ich iednak niem ile 
rozczarowanie. albowiem urzędnicy nie­
tylko wręcz odrzucili propozycje, ale w 
dodatku sporządzili odnośne doniesienie i 
nil s\(utek te~o Zomerfelda i GroRsow/\ no­
l'i/\Ilnlęto do odpowiedzialności karnej. -
Sąd okrę~owy w Lodzl skuał Bogumiła 
Zomerfe!da na e mieSięcy. a Mint: Gr08s 
na 15 mies. więzienia.. (kI 

słuchane w charakterze świadków, 
zmieniły swe zenania. aresztowano ie 
na sali. Aresztowane zostały Szprinea 
Fajer, Róża Szwareman i Chana Jaku­
bowicz. 

Sąd ~kual Figlarza na półtora roku 
więzienia i pozbawienio praw. 

kobie.,ceJ drutyny olimplj6klej: W skład 
tej drużyny między Innemi wchodzą dwie 
łodzianki, a mianowicie VVajsówna i Kwa­
śniewska. Do drutyny mllSkiej z Łodzi 
nikt nie zo.stał wyznaczony. 

MECZ TRENINGOVVY REPR. LODZI, 
W dniu dziSiejszym na boisku L. l\. S. o 
godz. 16 odbędzie się dalszy trening repre­
zent.acyjnej drużyny Lodzi, która wystąpi 
z reprezentacją Wrocławia w drugie świę­
to Wielkanocy. Wstęp na boisko bez­
płatny. 

L. K. S, NA ŚLĄSKU_ Ponieważ ligowy 
mecz L. K. S. -Garbarnia przesunięty zo­
stal z dnia 5 maja na dzień 3., L. K. S .. ko­
rzystając z wolnej niedzieli, prawdopodob­
nie w drodze powrotnej zagra z AKS, lub 
Napl'zodem mecz towarzyskI. 

ROZPOCZĘCIE ~HSrRZOSTW KLASY 
B VV nadchodzącą niedzielę rozpoczyna­
ia się w f,odz! pierw~ze mecze o mlstrzo· 
stwo klaBY B Zo.stał tuż wylOBowan:v ka­
lendarzyk rozgrywek i tak na pierwszy 
ogień idą: na boisku UnioD - TurinllU o 
~odr:. 16 spotka się Zlednoczone z Bar Ko· 
chbą.. W Pabjanicach na boisku .,Soko­
la", /l'ospodarze sDotvka.ia sił) z Kruszen­
derem, d na b0itiku KruBzendel'a Tur te 
Strzelcem (Sieradz)_ W Zduń$kiei Woli 

~~mlu.4. 
Koszty utrzymania 

Komisja wojewódzka ustaliła, że 
koszty utrzymania w marcu r. b. w po.­
równaniu z lutym spadły o 0,3 procent. 

Swiętokradztwo 
,Do kośdola parafjalnego w Kaletni. 

ku włamali się złodzieje i skradli róż­
ne rzeczy kościelne, wart<>ści około t y­
sią.ca złotych. 

Do zarządu gminy Kamionka wla­
mali się złodzieje i .usiłowali rozpruć 
kasĘ' ogniotrwałą· a gdy im się to nie 
udało, przebili ścianę i dostalj się do 
są~iedlniei agencji poeztowej, gdzie roz­
bili kasetkę. Złodzieje zostali iednak 
spłoszeni i umkneli. 

P'rzy ul. Kruszewskiei ił powie,sil 
się 29-letni Zygmunt Swoboda. Ustalo­
no. że Swob>odla popełnił samobójstwo 
z rozpaczy, gdyż prze'z nieuwagę wrzu­
cił do ognia wraz z niepolrzebnemi pa­
pie.rami 600 zł gotówką. oraz weksle na 
tysiąc złotych. 

odbędzie się mecz Z, S, S. G. - Burza W Bełchatowie powiesił się z rozpa. 
(Pabj.) 

czy olOzoroo dOlllu Bolesław Kałużyń,ski, 
Kl'tOnika gospodarcza UcząCY lat 22. 

JAK pOSTĘPU1E SOCJAt!STYCZNY W Bełchatowie włókniarze p.rQklll~ 
ZW. KLASOWY. W firmie .. Teodor Fin- roowali wczorai jednodniowy protesta­
ster", mieszczącej eię przy. ul. Dowborczy- cyjny straik pOwszechny w obroniE.' 1'0-
ków, w ub. roku w grudn~u zo.staU ""'SZY- !:lotników. przebywających od 16 dni w 
&ey robotmcy· uetiuk.t>w-llm .. ,.j.&dnak1~pO' _ morach 'fabryki Działowskich, Wśród 
~;;~~:wazć~wt~ty:;~i:I:,~~ z:s~~~~n~~~;' l til.imuj~eych mur;; fabrycz~e J'W dniu' l, 
jętych na krosna kortowe kilku tkaczy I wczo.ra]szym szereg' robotmków oozna~ 
Wówczas zredukowani nluszowcy pOClęli lo osła.bienia i musiano ich wynieść z 
naklaniać ich do zastrajkowania. ci jed- fabrykI. W murach fabrycznych pozo­
nak odpowiedzieli im. że nie mają o co staje około 400 robotników. 

ZA TANIF. pn~Nl~DZF.. NA uJ. No­
!"owiejskieJ Stanisław JazłowskL orzy­
Jezdny z Kalłsza. zaczepiony zOE'ta.1 przez 
jakie~oś tyda który zaofiaro'""al mu n$ 
sprzeda:t kawalek materjału ubraniowego 
w ilości 8 metrowo za skromnł\ cenę J5 Kronika Kalisza I zOBtał on aresztowany l stawał przed Bą-
d. Poniewat materiał był pierwszorzęd- dem w dniu 2. b. m. Po przesłuchaniu ca-
ny j przedE'tawiał wartość około 50 zł. REPERTUAR TEATRU I KIN, Kaliski łągo szeregu świadków, zeznających prze-
Jazlowski kunil towar i wpłacił 15 zł. 0- teatr miejski gra w dalszym eiągu 1: du- watnie . na korzyŚĆ os~arżonego. sąd pót­
trzymu.iąc wzamian TJaczkę Tranzakcja żem powodzeniam wesołą sztukę p. t. "Ta. nym. wIeczorem ogloslł. w:yr~k, .skaz~Jący 
odbyWała ~ię w bramie i ~dy kaliszanin jemniczy Dżems". Następne przedstawie- StaD1uch~ na ł l~ta wlęzlema. Jedyme. za 
wyszedł na ulicę, zwródło ie~o uwagę:te nie w piątek, 5. b, m., o godz. B.30. usiłow.ama otrucIa tony swe] Antonmy, 
"arzka jeE't dziwnie lekka. Rozpakował _ Kino "Stylowy'· wyświetla film p. l natomIast od zarzutu dokonanego mord er· 
i .stwierdził. te wewnątrz znaiduje się TJa- "Bal w Sawoyu". stwa, dla braku dowodów winy, zwolnił. 
pIel' OWinięty \IV czarny kawałek ~zmaty. _ Kino .. Pan'· _ .. ~&l!ty detektyw". • 
Oszust zdątYl się iuż ulotnić. (kI STOW. BZEM. CHRZESC. W 80bot .. , 6. Kroluka Warty. 

WYPADKI PRZY PRACY. Roch Ruta. ... I -
zatruliniQDY, przy naprawie do .... u przy ul. b. m., o godz. 20, od.b~dzle l'5,ię \V lokalu ADW KOWALSKI W WARcm Mfe. · 

.... wl8.Bnym ogMne nad~wyozaJne zellranle k ń . , .. -
Wiznera 35. spadł z rusztowania z wy- członków Stowarzys1:snia Rzemieślników . 8Z .a cy ~ar~doweJ Warty l okoltczn~c~ 
60KoścJ pierwszego piętra i odnió .. ł ciętkie Chrześcijan. I WSI W nle~zle}~, .31.. ub. m., . przezy\\ah 
obrazenia ciała. - W 1abr}'ee Epsteina nad1:wyczaJ mIłe I mezapommane wrata-
przy ul. Gdańskiej ':'7 robotnica Anna Bor· NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET. nia z racji przyjazdu adwokata K. Kowalt. 
czak. zakładając pas transmisyjny, spa- W nadchod:llącą niedzielę, 7. b. lU .. o godz. skiego z Łodzi. Zebt·ały się liczne zast~py 
dła Z drabiny i doznała złamania nogi i 15.S{) w pierwszym terminie, 8 ° godz. 16 I ciekawych ujrzeć i usłyszeć tego t'lzerm!e­
rozbicia Illowy. (k) w drugim odb~dzie się doroczne walne ze- rza idei narodowej, który z ratusza lódz­

KRADZlEZE. Z mle$zkania J. Asp!to8 braąie ozlonkl4 Narodowej Organizacji I kiego daje wskazówki i przykład, jak po­
(Kamienna ~) skradziono SOO zł III" gotów- KobIet. winien Polak na swej ziemi się rządzić, 
Ce l t.200 i'l'ł w wekslach - Z mieezkanla ZE SALl SĄDOWEJ. Przed sądem 0- O god~. 13 w lo~alu, Str?n. Narod_ pr~y 
Zarzeckiego (Północna 18) skradziono przy kręgowym w Kaliszu stawa.ł w dniu 2. b. szczeln.le wypelmoneJ sal! .rozpoczęło SIę 
pomocy włamanIa 1,500 li w gotówce i m. Franciszek Staniucha, lat 32, włodarz zebr~me, któremu przewodnIczył W, Gru.d­
weksle na 2.000 zł - Ze składu Natalji w maj"tku VVoleli ,gminy Blaszki, oskar. nJewlcz, prezes 1 St:on: Na.r0~' w. Warcle. 
Stencel (Sienkiewicza 6.')1 skradziono róż· ~OI\Y o tllSiłowane otrucie i zabójstwo żo- I Adwokat Kow~,sk! \\ _ krotklch Jędrnych 

Pan komisał"~ prOl!ltu,je ne artykuły na sumę 1000 zł - Ze składu ny swej Antoniny. Staniucha pracował Blfwach sk~eśhl hlstorję .N~r?du naszeg?, 
W związlm z przyp:skiem Redakcji, za- Jerzeg~ FOf!laJtys8 (Piotrko~s~a 1~\ począ.tkowo we wsi Garbów, lecz po wy- k adąc nacJs~ na wa:!le d~leJ~v\'e zadan:a 

mioozczonym w sprawie Teatru Miejskie- skradZIOno kIlkaset. par pan~ofh ~ obuwl.a padku morderstwa rządcy -oajątku Gal" n.arod~ w róznycb ~'Ie~ach" l~dnocz_(,śnJe 
go w Łodzi pod pismem Dyrektora Teatru Il!B 3.000 zl. _- Z blU!,8 J, Lll'tOcklego (!{!- Mw, MOl"aezki, którego aprawca nie zo- \\skazywał na stopmo\,y ró~U\e. nasIJ~~y 
~1iej.skiego p. K. Wroczyńskiego, la,kle elę hils~le.g? 105) skradZIOno maszyny do pl- I stal wykryty, przeniósł się do Wolenia, napł:rw żydostwa n.a nasze zl_emIe_ Zbl1za­
ukazało w nr. 76 (bis) "Orędownika" z s~n\l~ I mne rzeczy na 1.700 zł. Sprawców gdzie pracował w charakterze włodarza. Jąc su: do CZ,86ÓW v\'spólczesn} cb, zaakcl'n-
dnia 2. D. m., proszę Pana Redaktora o za- nIeuJęto. (k) Potycie Stani u cha z żoną Antoniną nie tował szybkIe tem~o tego, napływu. zw~a-

- 'poniższe" 08to ania' "iI 'I bylo zbyt przykładne, t powodu rzekomo s~cza wzmozone \, ostatmch trzech ,dzle-
ml~Ńf~e~d~owiada pr~~~~ie t;ierdz'c!lle, _ rr',; ~111.0Ir~ Zdrady maUonki. Na tern te! tle docho- " Sląt.ka~h l_at. ~akOll_Czyl B,we przemówIenie, 
2e prellmmarz na okres budtetowy 1935-36 " f .. , l' dziło do cZę6tych nieporozumień pomię- Btwler zaJą.c. It naJ\\ ażnle jszem za~lal!;pm 
przewiduje dla Teatru MiejSkiego do~at- '-r~\. • dzy niemi. Chcąc pozbyć Bię niewiernej, d~a naszego Na~odu w obe~nym WIeku to 
kową subwencję; natomiast prawdą j0$t, jak mówił, żony, ~How8ł Staniucha w ' walk_a z ~rda~l1\. Przef!lÓ\\lenle to. zostało 
że subwencja na okres budżetowy 1935-36 ODWOŁANY MECZ. W święta Wiej róku 1929 otruć j" W(;!ypuj"c do potrawy przyjęte n.le~llknąceml ~kla"l{aml - po-

ł koś kieJnocy L. K. S. dyponujo,c wolnym ter- d - ' , - - czem wzmeslOno okrzykI na cześć ael w. przewidziana zosta a w wyso ci. jakll l pewną oz~ trucIzny. Trucnna Ole zabIła I I{o\"al'kl'ego N'o 'tęrn'e' l d 
b J t J - ł k' b d "ni nem, mia propozycje z Wilna na dwa ") - A t - st' h ,I:). , .. ~ ,. I przelua\\ ,l] )e en y a UB a ona I wyp acona w o re.lle u - _ ,_ <:>1 ~ego orgamzmu fi< onmy amuc 0- z czlonków Mlodych S N . 
żetC1wyrn W3I-35, t. j. w kwocie zł 105.900, _tlecze towarzyskIe z tamt. W. K. Smlgly , I weJ. at dopiero morderstwo, dokonane w I k- , W l' 1, .t,r. 1 ar, ze Zdun-

Preliminarz budżetowy, opracowany 1 JecJnak.że ze w.z.g!ędu ,na to, .że w święta I n.ocy z 16 na ~7,maj~ roku Ubiegłego, prze· I toń~zon~ I~lś~ie~-~~l:~c~~t ze~raI~I~ za-
przez Zarząd Miejski i prz()dlożnny Radzie! \li ,LodZl odbędZIe ISI! m1ędzymlasto.wy. mecz CIęło pasmo Jej tycIa, Morderstwo to do- MłQdych y l )imnu 
:.ricjcSkiej do zatwierdzenia, przewiduje I Wr'Ocław - Lódz. zaw~:v.:_ w WJIOl,e zo- konane zostało również w tajemniczych' . 
n:l prowudzenie Teatru :\Iiej"kiei'o w 1'0- ~nJ!y przełotone na pótnl~lszy termm. okolicznościach, gdyż w czasie nieobecno- ----------------­
~ il administracyjnym 1935-3:5 globalną \VAJSOVVNA I KWASNIEWSI{A W ści Staniucha, który, podobno na wieść o ' Swóf do swetlo no sWO~.!'ł'" 
kwotę zlotych 226.133 (w ubiegłym roku OBOZIE. P. Z. L. A. wyznaczył jut kandy- tragicznej śmierci tony, przY'bległazy do ' "f l\:,; 
budżetowym złotych 232.957). Z kwoty tej l dat6w do pierwszego obozu przed ollmpij- I' domu, zemdlał. Ponieważ pewne pOBzlaki l , Paml·ętaJ·CI'e O has"te 
7.lotych 120.233 (w ub. roku adJnini· J ~kie,o oraz zadecydował skład 06obowy wskazywały. t~ zabóJcą Jest Sta.niucha, I 



~trnnA q . onY;;DOWNTK. 8l'1bGta. dnYa 6 kwietnia 1935 ~l1Mer set 

• 
Z łódzkiego samorządu 

Żv i (JJ roli fałszywych obrońcó d 
N~'e udało im się ograbIć kasy magistratu dla siebl'e - więc usiłu1ą zdyskretlytow~ Obóz Na'rodowy -
SubsydJa na organ 'z3eJe żydowskie skreślłJno - Przemówienie radnego Kapczynskleg.n - Szczegóło­
we spra,wozdanie ze środ,owego posiedzenia Ra1y mIejskiej 

Ł ó d ź, 4. 4. Na środowem posiedze­
niu Rady miejskiej w Łodzi omawiane 
były dalsze działy budżetu miejskiego 
na rok 1935/36. 

Obrady rozpoczęły się z godzinnem 
opóźnieniem, ponieważ kom: Woje­
wódzki konferował z prezesami po­
szczególnych frakcji w sprawie zajść 
jakie miały miejsce na poprzedniem 
posiedzeniu Rady miejskiej. 

Spokojrra atmosfera 
Obrady rozpoczęto w obecności 56 

radnych. Jak się okazał p ugrupowania 
żydowskie nie wzięły początkowo 
udziału w obradach. Atmosfera w 
przeciwiCllstwie do dnia wczorajszego 
zupełnie spokojna. Na wstępie kom. 
'Wojewódzki zwraca się do Rady z ape­
lem o należyte prowadzenie obrad, 
jednocześnie postanawi:l, że na przy­
szłość nie będzie dopuszczał do żad­
nych prowokacyj mOiących rozdraźnić 
strony, oraz pilnie bQdzie przestrzegał, 
aby radni ściśle trzymali się tematu 
i nie odbiegali od rzeczy, co wł:lśnie 
stało się przyczynę. nieprzyjemnych 
zajść na poprzerlniem posiedzeniu. 

Prawda nie da się ukryć 
Nawiązując do rewelacyjnego 

o§wiadczenia r. Podg~rsklego o groź­
bach i szykanach jakie stosowano do 
r }{ahlerta - jak o tern pisaliśmy -, 
r. Wólczyń~ki (B. B.) składa oświadcze­
nie w imieniu swej frakcji. iż przed­
stawienie sprawy jest niezgodne z 
prawdą, a r. TrawkowskL który miał 
glozić Kahlertowi, wystą.pi przeciw 
niemu na drogę sąd owę.. Radny Kah­
lr.rt raz jeszcze publicznie oświadczył, 
iż groźby te i szykany były rzucone 
pod jego adresem. 

'1:ydzi wchodzą na salę.' 
Uderza mała ich liczba. Jak się 

później oknzało, doszło między nimi 
do poróżnienia. Część Żydów nie przy-
była na posiedzenie. • 

Przystąpiono do dalszych obrad 
nad nieskończonym wczoraj działem 
IX budżetu miejskiego Opieka Spo­
łeczna. 

Radni żydowscy Holenderski i Mil­
man zgłaszają szereg wniosków o 
przyznanie na tow. żydowskie subsy­
djów, a mianowicie: nn T. O. Z. - 10 
tys. zł. na Dom Starców 1:ydów - 1.000 
1.ł. na Nosem-Lochem - 1.000 zł, na 
Dom Sierot Żydowskich - 2.000 zł, na 
Przytulisko dla niemowląt żyd.-
1,000 zł. na Internat dla młodzieży ży­
dowskiej - 3.000 zl oraz na Dom Sie­
rot przy ul. Północnej dla biednej lud­
ności żydowskiej - 5.000 złotych. 
\Vnioski te wobec nicdostatecznej ilo­
ści głosów upadły. 

DemCfłtsł:racyjlRe wnioski 
Następnie upadają wnioski r. Go­

Ilńskiego (P. P. S.) o przywrócenie sub­
sydjum dla Związku Rob, Dozorców 
Domowych i Służby Domowej w sumie 
600 zł. frakcji żydowskiej na Tow. 
Ochro Kobiet Żydowskich - 1.000 zł 
oraz posłanki Marczyńskiej (B. B.) na 
Tow. "Opieka" 3.000 zł. Upadają dalej 
wnioski: r. Pawlaka (Ch. D.) o subsy­
dja dla Chrześc. Związku Inwalidów 
Pracy 8CO zł, dla Dozorców Domowych 
- 1000 zł, r. Holenderskiego o pod­
wyższenie sumy na pomoc din na.i­
biedniejszej ludności miasta do 120 
tys. zł i radnego Milmana o przezna­
czenie na pomoc zimową dla bezrobot­
nych - 500.000 zł. 

... tanł efekt 
Należy tu zaznaczyć, że zlldanla te 

socjalistów i Żydów obliczone są tylko 
na efekt. Zdaję. sobie oni doskonale 
sprawę z te"'o, że miasto w ramach 
obecnego budżetu nie może żadną. mia­
rą pozwolić sobie na wydatkowanie 
tak wielkich sum na wspomniane cele, 
bez uszczerbku dla swych prac inwe­
stycyjnych, które właśnie przeznaczo­
ne są dla zatrudnienia bezrobotnych. 

Przystąpiono zkolei do działu X 
budżetu miejl"kiego. Popieranie rolnic­
twa - 138936 zł. (Dla ob;aśnienia czy. 
tł'lników dcdajemy, iż nic chodzi tu o 
właściwe rolnictwo, którego w Łodzi 
przecież niema, lecz o parki miejskie, 
plantacje, skwer)' i '-p.). DzJ&l ten 

przechodzi bez poprawek według 
brzmienia kom. finansowo-budżetowej. 

Następuj~ dział XI budżetu. Popie­
ranie przemysłu i handlu - 4350ł8. 

O przywrócenie subsydjów 
Tu znowu Żydzi wysuwaj~ wnioski 

o przywrócenie skreślonych subsydjów 
na instytucje żydowskie jak: na Tow. 
Talmud-Tora rabina Majzla, Tow. Sze­
rzenia Wiedzy Technicznej wśród Ży­
dów, oraz na kursy rzemieślnicze ży­
dowskie. R. Dobranick (Żyd) apeluje 
do Obozu Narodowego o przyznanie 
subwencyj dla 1:ydów. gdyż w przeciw­
nym razfe Polska zacznie chylić się ku 
upadkowi (Sic!) jak to miało miejsc~ z 
Hiszpanją, która upadła swc3'0 czasu 
jedynie dlatego. że wygnała Żydów. 

Wszystkie wnioski żydowskie upa­
dły. 

W celu wyjaśnieria stanowiska 
Obozu Nar. atakującym go Żydom o 
"niszczenie" rzemiosła żydowskiego, 
zabrał głos r. Kapczyński. 

Pa .. łacw.fo trzeba tępić! 
,,- W chwili, gdy cały środek cięż­

kości polskiej ludności miejskiej prze­
chodzi właśnie w ręce rzemiosła, które 
stanowi aż 70 procent ludzi pracujll­
cych. byłoby szaleństwem ten najważ­
nie:szy oheenie po rolniku element 
nal'odowy, zabagniać jeszcze większe­
mi kadrami waszych osłaWionych par­
taczy. 

,,- Na przestrzeni Rzeczypospolitej 
Polskiej rzemiosło nasze i tak już jest 
przez was zalane. W chwili, gdy polski 
rzemieślnik nie ma ani jednej kasy, 
któreby mu pomogła na otworzenie 
warsztatu bezprocentową, pożyczką. -
wy takich kas posiadacie 200! Mało 
tego Bank Gosp. I\ra:owego przydzielił 
wam na ten cel leO tys. zł. Wobl'c tego 
hł'wlel!cz~mv, H; m.y waszv{'h fn~tytn. 
cjt rzemio§!nlcZ"ch nbtyJlto. te nie 
b~dzJemy nbsydJowa6. ale będzł!!my 
w I.n>IQ dcb"-a J"7emio<;tł~ wasze partac­
two bezwzględnie ttPl61 

" ••• cały świałl" 
R. Mincberg (Żyd): O tern cały 

świat się dowie! 1:rdostwo zn"'l'anicznc 
postara się dla nas o subsydja, ale za 

to cały świat o tern będzie wied7.ial! kiej, którll K1. Nar. zmniejszył do ł.500 
Dzjał XlI budżetu - Bezpieczeń- zł .. Wniosek upada. 

stwo Publiczne - 1.251.646. Radny Następnie upadł również wnio,.ek 
W~czyński (B. B. ), składa wnlose~ o B. B. o pr7yznanie sub~ydju~l 15 tys. 
utrzymanie preliminowaneg? ;-v budz.e- 1.1 dla Fetlerarji byłych WOlskowych 
cie subsydjum dla Łó<:lr.kleJ Strazy oraz wnioski r. Pawlaka o subs. 500 
Ogniowej w kwocie 280 tys. zł. Jak zł, Kilińczykom i Enzeterowcom .i .r. 
wiemy !{lub Nar. zmnieiszył tą pozy· Woiczrńskiego o 300 zł dla Młoollezy 
cję o '50 tys. zł. tj. do 230 tys .• jednak Spółdzielczej. 
w porównaniu z rokiem ubiep:łym su- O· - d - .. d.L 
ma ta jcst więk~za o 50 tys. zł od tej, sWla czenle ,y uW 
którą. Straż otrzymywała dotYChCZaS" Pod koniec r Mincberp: (Żyd~ zło-
Wniośek r. Wolczyń~kiego upadł. żył oświadcz~nie imieniem fl'akcji ży-

Przystąpiono do ostatniep:o działu dowskiej, iż sprawy zajścia. iaki~ min-
budżetu XlII. Róźne - 895,76ł. ło mieisce 2 kwietnia nie uwaza za. 

Glos zab!era r. ZajacżK,ewicz (B. R) załatwioną. Kom Wojewó;łzki orzekł, 
w sprawi~ przyznarlia subsydjum j~ spra~\"ę rozpatrzy na przyszłych po-
1)0.000 zł na budowę Domu Pomnika sJerizeOlach. 
im. ma.rsu\ika J. Piłsudskiet!'o. Zkolei Obrady zakończono o godz. 1,30 W 
nrzemawiali ranni: \Valczak (P. P. S l, nocy 
który zauważył( iż pow5tnńcom z 63 ~~'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!!!!!!!'!'!'!'!'!'!!'!!!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!!! 
roku pomników nie ma kto P?5ta\,;,ić 
i oświadczył, iż z tych oraz z wlelu}O- Łódzkie tddoki 
nvch przyczyn frakcja jego będzie 
g-łosowała przeciw przyznaniu subsy­
dium. 
·w imicniu KI Nar wy"taTlfł r, I{o­

walski Br .• który W moellvch słowach 
wyjaśnił stanowisko KI Nar. 

Sł~nowlsko 
Klubu Narodowego 

W domu tym, który ma być domem 
żołnierza pol~lde~o ie~t(>śmy przekona­
ni na~mocniej. nie będr.ip miei~ca ella 
Hallel'c7.yl,ów. Dowborrzyków C7'V in­
nycb. \Viemv doskonale. że dla żołnie­
rzy I gry!"ady' są tpra7' i po~ady i kon­
cesję. a dla innych żołn i e1'7Y . . którzy 
rówl1 i.,ż nr1el('wa li krew 7.a 0;czy7nę, 
czy dał ktoś grosz na jakiś dom albo 
pomnik? 

W chwili. ~dy J brygada lfc7.yła za· 
ledwie 15 tys. lud:r.i. byłn 'uż stotysi~z­
na nrm'a Hallera. niA Jjcz~(' Dowbor­
ezyków i Dywizię Syberyjską. Zreszta 
wa1c1.YĆ za o;('zyznę to nie j~t iakaś 
laska! To jest nasz obowię.'7.t'k. I 7.a to 
żadnych na~ród oe7.ekiwać nie należy 
(niE'mi1knąt'e oklaskI). 

W ttło~owaniu wnioselt o '111bc:.:ydjllm 
na nom Pomnik uparłł nie maiąc 
wi<,ks70~Ci. I{om. \Vo'ewórt7ki 7.~łn!'l'1ł 
wniosek o utrzymnni,. sumy 9 h·q 7'1 
na koszty utrzymania narty \Vojewódz. 

Prterl tern 
trzeba si~ porozumieć ... 
Pan Abram <\romatycznv. V\'('ho!lz"e do 

..Cristalu". był barrJzo podenel·wownny. 
lut zdaleka dr,jr?ał wyt\\orną sylwetkę 
,,;wego prtyjacieln Chila Goldfingera i za­
('zął wymachiwać .,z rękami": 

- Cc pan nie powie€z. panie G. U"e­
rzył, czy nie uderzył? S;e rozprysła na 
glowie. czy na :nnem mie',,:cll. 

- Co cóś, kto sie miał rozpryskiwać? 
- Kto sie miał rozpryskiwać!? 

SzklanKa. 
- • ie mam przy1emności znać. 
- Panie G, pan idzie6Z być dO'-'\'cipny, 

a ja pADa po,,:adam to ;e€t szkandał. 
- Ze <.'0, te ;ak? Pan nie potrzebujMz 

b:\>-ć n!f'zNzumialy - mów pan prOBto, :ak 
kulą w plot. Spowodu takie zdenerwowa­
nie. 

- Spowoffu .. Głos Poranny" i .. Rf'Pu­
bJikll". Czytaj pan dzisiejsze sprawozdanie 
z rady. W .,Republice" stoi Jak wól do 
karety: 

..... Radnv Kapczyńeki chwyta szklanlc.,. 
która stoi przed nlm na mówn:cy i z cał~j 
siły ciska w k\erunku krzyczących rad­
nych, szklanka rozpryskuje się na I!lowłe 
b. Il\wulka Joela_" 

Natomiast aczkolwiek w .. Glosie Po­
rannym" czytasz pan wprost calkiem 
przel'j\\ nie: 

"Radny KapczyńBki chwyta szklankt: l 
zS!mierza si~ w f'tronę radne,go 10ela. Prl('z 
chwilę zda si~, te rzuci szklankę .. stawia 
jednak na pOWI'ót poto, by za chwil~ po­
nowniE' ją ująć i rzuca ją w stron~ rad­
ne~!O Joela, kt'ry z~cznle unika ciosu". 

Sie teraz pana zapytywam; gdzie jMt 
prawda? 

K~.NIKA 
~ZEMIE)LNI(ZA I kU~I[CKA 

- Tygodnik .,Prawda" jMt przy al Ko­
ściuszki 53, Eliasz Pra wda dom ha niflo­
wy, jest przy Zg-!erskiej 20, a PinkuB 
Prawna przy Poludniowt'j 10. 

- D()\\ cipuAzki pan w~'str8jasz, Zll Lop­
ka I\rukoWlsk ieg"O pan idziesz być, psza 
krew. Ale mnie iuż cholera zalewa Za co 
tell'o redaktora p'i('niądze plac/:t, pytam się, 

STA~ ZASIEW()W. W sprawozda· 
niach nadoolanych do okręgowego urzędu 
statystycznego \ .... ykazuje się. te stan za· 
siewów ozimin na terenie województwa 
lódźkiego jest w roku biet. wyjątkowo po· 
myślny. Przyjmując za punkt mak.symal· 
ny 5, stan zasiewów przedstawia się na­
stępująco: pszenica 3,6. tylO 3,8 a nawel 
w niektórych powiatach ł,l. jęczmień i rze· 
pak 3,8. koniczyna 3,2. Powiaty zachodnie 
i poludniowe. i1 więc kaliski, częściowo ko· 
niruski. dalej wieluński I radom.szczaruski 
\\ykazują gorszy stan zasiewów. co tłoma· 
CZy się rr'7ą, brunatną. .Iaka POllorszyla od· 
siew w ub. roku. Najlepszy slan wyka· 
zują. powiaty .łęczycki, brzeziński, piotr· 
kowski i turecki. (k) 

O mlOwĘ W PRZE~łYSLE PO~· 
CZOSZ~ICZYM. W przemyśle pończosz· 
niczym <lkręgu łódzki~o od 2 tygodni trwa 
strajk. Zatarg wybuchł z tej racji, it drob· 
ne zakłady, przewatnie tyodowskie, nie 
przyjęly umowę w jesieni ub. roku, choć 
pozornie zgodziły się na warunki oA'ólne, 
a następnie mając wołną rękę w dzial-anlu 
samowolnie zmniejszali płace robotnicze i 
konkurowali z innemi firmami, które wo­
bec tego zatąoały, by umową objęto w .. zyst 
kie bez wyiątku firmy ł ze swej strony 
\\ rpowiedział,' umo·-vę zbiorową. Strajk 
obejmuje U. la!Jf\ k l!1i' :ejsze, zatrudnj~­
jące około 1 (tl,G '·~hotnL'-0W. w których to 
firmach nie podpisano po-przednio umo­
VI y. Odbyte w tej sprawie k9nfereneje w 
I ru>pek tora ci e Pracy narazie nie dały wy­
niku. jednak wobec se?;onu fabrykanCi 1)-

za bujanie I'l'ości. co? 
- Uś, to mała omyłka, jedno słowo -

nie porozumieni!'li sie. 
świadczyli się za ustępstwami I najpraw' - 1\10 &!ię nic porozum!eli " 
dopodobniej w biet tygodniu strajk zosta- - Kto, on sil" pytn kto! ~fott' ja i z pa-
nie zakońcwnr podpisaniem ogólnej urno· nr·m? - Reporterowie sie nie porozumie-
\\y zbiorowej. (k) li i redaktorowie tyto 

O \VYRLI\łT~OWA~TE PARTACTWA - Sie o co mieli porozumiewa~, czy to 
czarna I!'iełda? 

\V nZR~HOŚLE. Znaczne pog-orszenie .. ię _ ~ie mów pan takie słowo. to tylko 
sytuacji og-ólnej oraz zubotenie ludności łódzka prnsa. Sie myli"z pan, przypu. 
spowodowało zastój w rzemiośle i z tej Bzczając. te oni piszą tak iak iert _ oni 
racji poszcze2'ólni mistrzowie prze-prowa· piszq jak musi być. Jak sie zawczasu po­
dzlli redukcję czeladników. Zredukowani. rozumieją .. sv g-it" - Grpta namalowana 
mimo, te niejlXlnokrotnie nie posiadali le6t jak ten :\fateiko pod Irrunwall!'en : (,B­

praw czeladniczych, sami na własną rękę le miasto wie jak było. Zdarza i'!e wpr,~l"t 
otwierali zakłady rzemieślnicze ł to w odwrotn:e - nie porozumieją się I 0111 te­
znacznej mierze Dotaic>mnie. a nie placąc go bywa jak dziś: jeden do sasa, drugi do 
podatków, ani tadnych świadczeń konku- lasu. Rozumuje<;1z pan? 
rowali z zakladami oficjalnemi. Obiaw - Xu. Ale natomiast za,l1aczago sie oni 
ten szczególnIe pospolity jest wśród tych wczoraj nie porozum'e\\ a li. 
~alę-zł rzemiosła, g~zie znaczny odsetek - Sil" pytasz pan je.szcze? 
stanowią Zydzl, a więc krawiectwo, szew· To jak ksz~('lkll f!'u\\a:!\ : karafki h·t. 
ctwo. piekaMtwo, bla~ha1'8two ł t. p. W to pan ('hresz, teby sie porozumiewali? 
związku z wDrowadzeni~m obecnlt' całko· Mote mieli je<lzcze stannć w ~rorlku !!IlU 
wicie w prakt)'ce no\\,('2'O prawa przemy· i powiedZieć: ,.Sza. sie mv teraz porozu­
slowe~o i prowlldzon...-ch kontroli zakładów mi('wamy, pan komisarz' ~·lzip lai'l\l1\v 
rzemieŚlniczych. rzemi<lf'ło posla wilo kate· zrobić małą przef\\ ę w m0f'1tJb:ci u ~ ~ie 
I!'orycznle sprawę wyeliminowania pota· potrzebUjesz pan b,·ć filozof, Dqdź plln 
jemnvch zakladów, oraz Jjartactwll, t. j. człowiek - miej serce i patrzaj w /Serc!'. 
rzemieślników w Dr~-watnycb Mi~zka- To byli ludzie. na,;; ludzie. jak on: zohn­
niacha lub domokrąt.nie ",wój zawód. prz ... · czyli w powietrzu krzcse!1(Il, to oni zn~RZ 
czrniająe stratv oficial!lemu nemir;nłu I poszli sobie. Xa ten raz pisali kn'-'I\' nn. 
S:,arbowi Państwa. z racji nie(1łact!~lia po· swoją pry\\atnł\ rękę, a pan chcf'BZ 1.eby 
datków i ś\\'iadczeń. R2em:~!,ln!c7.~ k01Y prawda llyła. 
sje mnją. przy przePl'oW<lrlZeniu '';0:10''':1.1 - Coś pana powiem panie G - plln 
nieo~raniczać się wyłącznie do sprawdza- masz kepcle. pan wic,;:z ;ak trawa pi.'\Zf'z}·. 
nia upra\\"1lień zakładów znanych, lecz PotrzebuiMz pan pójść do nich i ptJ\\":e­
stwierodzi~ równie:! ezy potajemnie nie u· dzieć, te taki brak porozumienia to gran-
prawi§ siO :rzemi06ła bez uprawnień. Ot) da. to zwyczaJna kompromitacja. 



Numer 80 ()RĘOOWNIK. $obota, d{lla 6 kwlathł~ 1935 ""'" Strona 9 -~W\MI\MMI""'IłiN""'N'W~IN\jMIIW\Młł""'MlW~N\lMIIW\irvv~fW~NItI\NI~~IłWMIIW\iMII""' •. lIlll/hUOnlllllIlIIOnUllIlffinnntlłllllllDlII A. S ZYM K UW SKA 

i Maszyna I towa,;o~~~watDe 
§ do wyklłwanii koofektji ~ oraz materiał aa bluski dla 

filieI"" r "rze"oz· S'·':qf '''ZDa , Nagromadz.ilem kilka korzystnyoh partji najmodOlejszyeb materjałów 
W n u J l' U W. ca· • na wIosnę J lato. Ceoy I gatunki napr.awdę kałdego zadowolą. 

~owości na suk. czysta welna 1.95 Na plasuze wIosenne • • • 5.90 Crepe Astra na letme .suk. . 1,60 
~a. sukienki gustowne welny. t.'51 Cre.pe Maro~al~ w pięk des.. "251 ODdoJe na Je. tnie suk~eoki. . lJO 

'Il'a suk. modne des. nakrll.p 3,90 ~a plaszcze i komplety • . 6.50 Muśliny do prania . • . . 0,75 
Crepe Meteor w pięk. doo. • 2,90 Sliczne naw. na pl. l kompl. 8,50 Firany, story, kapy ora pló.na 

iAlety adlUDaszkl - b:iellzaa damska l. _,ska pO bardzo ' wYJ4.tkow.l,cb. ce.acJa. 
_d liOó Proszę Sz~m. Klijentelę zwracać 78w:;ze uwagę na moje okna wystawowe. 

Przyjmllie się &sygnaty H. KARAS" PozD.ań,~o' cztowa (naroznik ZamkoweJ" 4) .. K r e d y t" ł)ez dol c7.eń. 

IS :: członków Obozu Narodowego 
:§_ (Segebrecht· Berlin) §_ Łódź, ul. Piotrowska 225 

kompletna z motorem. 
js mlllo oŻ"wana, na SplZe- E lllt -21K 

.i§ daż. Oferty "Orędoy;nik" E 
E Poznań. św. MHoin 10. 5 
~ pod z 122 ~ 
illlllnnnmnllmllllllllllllllllllmmlllllllllll 

POMPY 
wszelkiego rcdzajll 

F~~~~~~;;:::::~~~~~~~~~~=~·IRESZTKI 
· E1.ga .... ie I AUftATI1BĘNADESZŁY 

olaz 

weta do WOdY 

sportowe do wody. part i gazu na sezon letni na palta 
oraz wSzelkie artykuly techniozne ubrania i suknie . 

od 

lłl~ 

poleM 

SI. DuthoWski 
PoznaD, 

Al. Mardll1rowskle~o 25 pantofle poiecH na] korzystnIe] dg 14~7 

:tri F R E D n 1\ I N E !Izo~!~Bp~~cO~~L!ś~k~·I.~· !:lefOO 40-10. 40-11. 

Ja~wiga Walilew~ka 
Łódź. Piotrkowska 152 

1l1l lO 810 

Pomocnik 
ogro(Jniczy potrzf'hn)' . Ollpis7 
§wi~·If>('tw Ofl'rtJ' Oredownik. 
Poznań zd 72034 

n 8491 ŁÓDZ . Pomorska 24 Tel. 175-74. 1II1111ł1I11I1WUlIIIIIIIlIIIIIIIIIIUlIlIlIlIIlIIlIlIIlII 

Nagłówkowe sl'owo (tłusto) 15 groszy. kalde 
dalsze sl'Owo 10 groszy. 5 liczb = Jedno slowo. 
i· w. z. a = katde stanowi 1 slowo Jedno agio· 
szellle nie może przck racza~ 100 słów. w lem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ojlłn"zt'nla w~rt'ld drobnych: t"lamow, mUlmetr 30 groszy. I Znak oferty u,,{'~~I<I~: 1% s~:!'-:'· D 274a. d 1790 

Drobn~ ogroszenia w dnł powszednie przyjmuJ' 
sie do godz. 1U.:30. w $ohoty I dni przedświą· 

teczne przyjmuje sie do godz 10.15. 5 na!;{lówko\\'ych. 

. =:lI1 Parkietowe posadzki Najpierwszorzędniejsze ~I GoścInIec 25 buraczanej Kawaler 
PlIEN,ĄDZ dostrcza soli·dnie i fachowo zna Pl" ani' na • 18. DZICR2A WY b kk·· lat 27. Intelil~enlny z tlohremi - .. "3- na firma -. .ez o,:,-urenC)l.. iiwiaMctwami pOszukuje pOS8.];V 

500 - 1000 Koraszewski i Marweg sJ;~.Bel(;~~y· la\;;:;~~n;: P~~'i~~: Rzeźnictwo ~e~~~~~1"2 51lci.f'\ZI~~;~~s.w~gi~~~~ ~ot~~~I1~~k~ s~r6:a~~ai;~:ti~~ 
WypOŻycz.: .,1><1 zastaw lub WS'PÓI-\I:'OZnall. Plac Wolrtości 14a. kowski. PIIZ. nń P'erackieg{t 14 1000 mi"szk" ICÓ" przy !toki .. !e ~fllrszall(a l<'ocba 25. Zd72545

1raz 
lub ia 4. Józ~f ProkoPQwicz, 

nictwa. O,Jpowiedt znaczt>k. Biu- dl!' 1156/7 Prosimy ~ąua~ .·fprty szkol" P(\~zc;. .Iohrem ,nipj~,:,u --- . ---- - - --- 11"1' ",o. nOl'zta \VnrOIt"W<:L po-
ro hąnrllowl' OsU·zeszów. Chmiel· Skł d . d 1718 w,dziprAi' ·\·i wła~cll'ipl Bra '111" 80 buraczanej wiat Poznań. zdg;2 379/80 
na 4. \Id j2(jo(j4 a wkz Slawogz ... w r"w Jdrxln. zabudowa n/d tO,,·ntarze S iat I( ]I 

dobrze zaprowadzony. ładne mle 55 buraczanej _____ . zol .. ;1 05~ __ .__ wy!lzil' rża wl "IRŚ ·jcI":. bjęcie Z? WOLNE MIC ISeA 
azkanle. magiel. Dzierżawa 63 k f ki 3UU\1 l<arallls P·Jznań. Mar~z. _.~ ______ _ 
tanio. Adres Or~rlownik • .Poznań przy domu Za ład ryzjers Focha 2&. zd i2542 :P _
____ -=zd 7 441 ______ ogród OWOCO\\ y. ko:\eiplnt>j wsI. mieszk8n;elL ł)ez. W,aśc:ci .. 1 ko- ----Pl k i Siatkarze 

inwental'Zam: 5500 resztę amor· !"Zystn,!' wyf'\z , erżawi lub s'pr~e· .e arn a . do wytobu si~tf'k ,]ru('iAllycb DO-
Letnisko 30 pszerrnej prywatne tyzacja. Sta~'ski. P02.nań ~r.pie· oln j<}gzrsten('ja l>e\'.:.nn. K!1'l'.."ClkŚ w. pf>!nrm ble.-:u w ~u~t81~;v~m Itrz"hni: Z~loszel1in \Ji~rnipnn8 

w uroczej Jkolley !lad iut .. m II" przy Foznaniu żY'lskl li· b. zd 721;08 Kroloszyn Kall<ka ,2. zll liSO ł łll'leŚCle zara .• do Wy'l.z.l'.źawlI nIl! 110 Kurjera Pozn. zoJg 7ł 1121UlO 

I Adres w~ka<:p O "pd'1\\'nIk. Poznali .. ---.--
zlnro>m znbUłlownnin. inwpntl1rzp kom Dom Piekarni ~r] 72 ~5 Ucznia 
korzystnie na sprzedaż. pletne. c!'nn 800l). Kl1ralus. Po l b'k jl I I 11/ .Iobrze pro~pei'ui!leej w POWili, 
Z~ , O$Z"I''' A e:pnl ura KIl '1". a znań. .MarszaV'7'l, _F44ocha 25. 2 U. I ac ]. ch,e\\ pra n a Ó • towem lub wiekszpm mieŚCI!' po· Dwadzleściac~!ery morgi nrll:YemZjPprsrkzi,~~.l!mo'lezFc. !lLeU~o\~~Y:f.yp~ 
P{}ZI1~ń"kipI/O Lp$zno III! jjfJO ____ ~ Zu _.. ~orgJ ogro< u own('c·wpgo. ,'vI W'"ZUkU.iP od zaraz c(>lern 'lzie.7.3 l j lk ,n 

G i ki p<!tl·ze.ba 10-12000 resztę .a· wy. Z '{i0szenla Ae:pntu,'lI Ku- oberża, ko on a a znań. Wie ki" !.:~"hnr, 34-
OŚC niec 20 buraezftne] mor~~n('lR ru)' Inl!'kll. wl)o1~le. dera P!)znati."!"'~!l Rlłkonl~wiet' sala ousze, n,. lhle'7kanie · .• bjęcie zd .2378 __ _ 

zabu,lownnill pierwszorzeclne. ce 3 rn!nuty od ~w<>rC'1I Senft'~)h(>!l. ng 8500 1 500. « urllińskl, Poznań. _ 'Y.!' Panie 
na 18000, wpłaty 8000 z otych :\ł081n8. Kolł'Jowa II. zd 1_ 6,8 - - ----- ~oka 11 _ 2tl 'Id .2 u.2 

Wt6ra i<aralns. Poznań. Marsza'kn FI)- Sze6.r:dzies!.~t m6rg wymowne iło zbi<>ranill Ollloszeń. 
n cha 25. zd 12 G43 Gwoidzie dobry zarohpk l'otrzebne stałą 

reli.lliina pan (uro<.la obojetna) ----- widły. la/kuchy łoratl';. ~Arnki buraczanej prace nipfachowe przyuczlIW. -
W)·o."ŻYC'ZY kilkaset. zlotych 4~· Warsztat kowalski . żl'lazlI€'. kotly .10 paszy I bll'ltZIIY hudYl'.ld " 1'111).\ ,\n". 1l1\\el1tlif'7.lł- Ofert1 Oterlownik. pozna1\ 
let.llo](·lIIu k>l\Val~rowl kup~owi. n!· z~prowa,lzony IV rIohrym położe' porc.'IHt1n . szklo ~rr7,ety kuchen· mi. o'bjp,cie 2 !Joe Klldliński. Po· Zakład ld ;245.8:. ____ _ 
skleIlO. wzrostu . . Cel na)rychl~J- mu zarnz na 8prze,JIl~, Ofprty ne. noże I widf'lce. hrzytwy. IIP~- znali \Vy~okll 11 - 26. 
SZy oZ"II~k. Oferty OreJowmk. Kurjer Poznański ?d~ 72413/14 lraty I o~trzll rio flołpnill. zoró,,·ld Zl 72,'\73 kr!lwlpl'ki I:$tll!ll~ H\\' SOWllk Młynarza 
Pvznar1 zd 72 M2 . -- ---.. - - elektryczne. ha\prjP .10 ra<lja f;0' • ----- I.ó<!ź Piot rkow~kll ł65 If:0lpC'1I SIImotnego do wOlInego młyna 
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Kiosk. ~~~t~fooll~p~~l~a.~·15.fOO\V~. 'l;,!'l ~~c~~.;~~rt~z~~.cAi~··~!:cl~: ~;~~~~~~~lI:o"J~tgi~!:;~t p"t::~ań ChrześcHańska Pomocnik 
letnlsk'O. l?e~. " tll1" "1'eneJI •.. !.n:y- Su.mocin - WIeś. ng8510' kowSkiego 2$. za 66 200 p)IlC S3Pleżyń-kl lOb. zd ii! 606 w'Y'Poły<,zalnia !!uftien §lllbnych. kraw!(>l'kl n~ m:ar,!wa p~al'e mG-
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------- Panna 
M. Perkiewicz . Po,dania do sk!n.dll nab:ału j)'ltrzebna.l!'W8.-

Fabrykb {'er~ aiczna. ce/(lel.1le i !<ka'l'gl tło \V!<7.y~tk;C'h wlnli'i!. llrze-l randą. Oferty warunkom) . od-
tartak telpfo I !lfnsina r:r. 1 k ( l, \':l8~" k k dów pisze Riuro POllnń. Piotra nowieolt znac1.ek, Rinro Ilandlowe 
rO.lżajl' r'" blllowli, deskI -tola~r. dla dZIPC .. 18.~5 ad: operowe w ,......-uWruw.I!Ah1f-ł ~kr~g:si3~s lego. ;o'ng S:H9 1 strzes·zuw zd l.ffiloo.'1a • 
Polec" dlzl'w ,' tart~ \"'szeł"je~v 18 a nąte .• P ~ty,. • .... s run a ~~~ 'O. M! k' Lód" KT- O ;( "I ' 10 4 

skit> karl" SZI1'llotowe i plyty 'za· S bot d' 6 4 1935 wyk. H. Hra~:6wny. 19.15 •• n&O· -----
motowp płyt \ śei"nnp ceFtłY - (I a: ma '. 1'. ka n8 śll\6ku . Sobola. dnia 6. .. 1935 r. Rolnik 
sufitówk cp/fy - t0n6wJ;1 cru :·IJO ~~~leJa po~.: 8.ęa aurl12-l~~ Kraków - 1205 wspó'ezesna U'I 2125' k t lub włMan. kll ''' 'łl~' do prowa-
cę)l'ly - I)Ustol ,i. P . 3337-14.57 SZ ó.: • muzy a (p Jty); • muzyka włooka' (plyty):' 18.30 k I versum -. on~~ rlzf'nia l00-morgowpgo ~~or!8r. 

I 
Ch\\l'tilk!l4 dlaNkou.: 12.5a d~enl~;~ I wśrÓd rzasop'Ism litej.a~ko - ar- s rzypco\\'y lorRanowy. Kocn.lt8- F· sIwa potrz(>b .. y Dohrl' ref''''en. 

Regał pol.: 13 •. li" asz handeol morski:. tyst.: 18,45 z popularneg-o reper. wlIsterh~usen - 12:00 koncert z . ryz) er . cje rożlldane. Dr. Buxakow".,kh 
st61 do kolonjailki. masywny ta- 1~4~. ~o.ncert L ol"k: J;'ooseredYń= j tuaru rosyjlde.e:o (p..!)' t y): 19.15 Monach.Jum: 13.10 I 14.00 płyty: pomocmk m odgzy puązukuJe z1\- Fordon. lig 111.:: 
nio !'Iprz(>(~~m. Sikorski. P07mQń. s. e~o tr: la 4- Wk)· • t recyt~ poga.d3Jlka .. Jak powstala ł"ota". 20.15 wiosna w mu.zYce. Londyn raz posa\ly. Zglos~enIa A1enrJa 
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G d t tr. z W. IWII.: 13." tr. z W·:lopera Webera: 20.10 Wlf"S!2ór we-
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1

S61Y z U 112. soJ.istów. MedJolan -
72 morgi p,zennE'j ziemi. korn- wesole UWertury w wyk. zeso- 2t.00 .. Faust" {!opera Goullorla z 
pletnI' . na POm{)fZU wplata 4000 Sobola. dniA 6. 4. UI35 r. łów orkiestrO'wl'ch (płyty): 14.45 La !=JcaLi. Bukareszt - 21.1li tl'. 
sl'rzeodam. Jurkowski. GdynilI. tr. ze Lw.: 15.36 tr. z W.; 16.45 z B:ało.ll'rodu. Wrocław - 20.10 
Świetojańska 53. ng 8511 Katowice - 12.85 na tołnler- tr. II Tor. i WiI. de l wieczór wesoły. ' 

~ Widziez, musiałem jej kupić pleeka. by ją prowadziŁ 
Ten modny kapelU6x zrobił z niej niewidomą. 

(London OpInion). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter -- to palto - to Edmund Rychter -co ubranie - to EdmUlld Rychter Poznali. Ostrów Wielkop. 

L1 d ~ t ns miesiąc kwiecień 1935 r. wInemI!! ksią~kowego dodatku SIowie­r r l e p . a a Aciowll/r<l. w POo7naniu w eks·pedycii zl 1.95. w agencjach zl 2.20
l 

z o(j-
noszement dl) dur.nu· zł 2.20. l1a Ill'owi.nrji na poc!taeb już II oonOllze­

"lem <lo domlJ kwartalnie 7,01, miesip'clmie 2.34. pod opaskIl miesięt'wie w Polsce zł $.00. 
w Innych krltjach zł 5.00. Przy i-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Orędownik" rniesiecz­
lue 2.3~ zl bez odnoszenia lIo domu. W razie wypadków. spowodowanych sil" wyżS!Zll . . pr_k6d 
w zal'adzie. strajków i t. p. wy-dawnietwo nie odp()l\viada 2.!l dostarczenie pisma. a abonenci 
IIi" mnją prawa domagA'IIio sie niedOl!1tarozonych numer6w lub odszkooQw!Lt1ła. 

OgłoszeOł"a na stronie 6-larnowej 15 gr. ha stronie 4·łlllllowej przy końcu tekdtu 
redllkcl'jnego 80 gr. n8 strome ~ZwArtej 50 gr. na stroni& oIrllgieJ 110 gr. 
PrZelI wi8dom~illmi potoezneml 100 gr od l-la/lwwego milimetra. 

OgloSzenla skomplikowane II zastrzeżeniem miejsca 00 poszczeg6lnl'go wypadku .)()% n~dwytki . 
DrobM ogloszenia inajwy~ 100 słów w tern 5 nagłówkowych) słowo OIłgłó\~kowe (tIut!!!) 
15 ~r. kaMe dalsze llło\l!0 10 gr, O~loszel1ia 110 hicżl:!cego \~ydanill przyjmujemy .10 l(o,lziny 
10,4a, .tli do Wydll,tl luedzlelnych I śWlątecznycb do gorb. llUa rano Za r6żnic., tni~lzy 1ie>!ta. 
wem a wysokOŚCią ogłOllzenlA. pOwst.ałą wskutl!'k m lit rreowllnia. wy<1ftwnictwo nie o<1powil.la. 

RedaktOl' naczeln,: Bohdap Jarocbowaki. - Redaktor otJpo wledzialny Andrzej Tn!U. a PomanlA. - Z. wlz1ltkie wiadomokI I artJ'kuł:r II m. Lorłzl odpGwiada Leon TrelII. Lódt, Piotrkowska 81. 
- Za ogłoszenia I rekllm, odpowiada .drnini.!ltraej. w _ble SI. Antonle~ Wniewleza w Poznaniu. - Nl-eMm6wlonycb ł"ekopis6w redakcja nie IIwraea. 

Wychodzi eOOzierutie I wyJlItkiem n\-e(hiel i łwlllt Uroe3I1ftyeh • d.~ 1'. dzieli ll11J!teplQ'. \V1dawru<ltwo Drukllrnia Polska S. A. w Poznaniu. Iw. Mllrcln 70. 

Telekny; łł-61, 16-76, 33-07, 35-24. 35,2.5. 40··72. w n1edzlele. św1ttat pó~nym wie~zorem t>:l.ko łO-72. P. K. O. Poznań nr 200 tł9. 



Tego wieczoru kolej go~zczenia na- ra, pałałem niecierpliwością. sprawdze­
szej czwórki brydżystów przypadła na I nia tych wiadomości. 
Romanowskiego. Mial jednak przed- . .. . 
tem zebranie rady nadzorczej bo wia- Pozeg!lałeIl! Się z Dl?, i skomun~ko-
domo. że marcowe bilanse wsz.,;dzie są walem Się z m forma.cJą, od k~óreJ 0-
aktualne i dlatego godzina rozpoczęcia trzymałem numery bJ.ur~ zlec.en, przy­
cotygodniowych robrów miala być tern pr~ekonale~ się Je~z~Zl>, ze telefo-
nam podana telefonicznie. !l0~anJ~ do blul~ zlecop Jest b.ezpłntnc 

" l nIc me k()sztuJ{3. BIUro pornformo-
Koło godzlDY ósmej wleczore!D .roz- walo mnie o swych wszelkich możli-

l~ł się dzwo~ek telefonu. ~dZ!Wllem waścIach. Dowiedziałem się, że np 
SIę· kiedy zamlas.t n~ego. przYJaCIela, u- najczęściej korzYsta. klientela z budze­
~łysza.łem gl~s n!eWI~ŚC!, który w je~o nia, że budzić się każę. o każdej g()dzi­
lmJenU! ?bWI~ŚC1" ~J, ze punktual1'!le nie i każdej porze dnia. Zazwyczaj w 
o godZInIe dZle~H~t<:J tleka nas u s~e- nocy. czy nad ranem, gdy gdzieś wy­
bie z dwoma ta~Jaml. nowych kart ~e- jeżdżaję" ale też były wypadki budze­
leton .kazał sobie. zaInstalować w ?1U- nia w ciągu dnia, zwłaszcza w karna­
~.ze " tym okresIe. kiedy .to zadaJ mo wale. a i obecnie kiedy .,pan klient" 
zakład!lll telefony: m6\,:,.Ił, ze "jak dar- wrócił późno z libaCji j' obawia! się 
mo dają., to trzeba brać. SpÓŹl1 ić się do biura czy też w niedzie-

To było dla mnie jasne. skąd jed- lę na obiad (!l. Ba, podobno znalazł 
nak ten niewieści, miły głos? Przecież się ktoś, który po kąpieli chciał się na 
jIrzędniczki w jego biurze nie pracują dziesięć minut zdrzemnąć i dla pew­
do wieczora? Kto to za niego do mnie n~ści prosił biuro zleceń, by mu obwie­
telefonował? ściło ~iedy te dziesięć minut minę.. W 

nycb. biuro odgrywa. rolę detektywa, 
sprawdzają.c czy służba. jest w domu. 
Takie kontrole przeprowadza się też 
po bankach i w innych instytucjach. 

Numery dzwoniQcych klientów ka­
żą. najczęściej notować adwokaci or.az 
lekarze Ci ostatni korzystają również 
z usłu~ biura przez podawanie klien­
tom numeru telefonu pod którym jest 
w danym czasie ów lekarz osią.ga1ny. 
Nadużycia są. niemożliwe. ponieważ 
biuro sprawdza każdorazowo otrzyma­
ne zlecenie. Opłatę za korzystanie z 
usług .. biura zleceń" dopisuje się do 
miesięcmego rachunku telefonicznego 

Czy nie wygodnie? (za) 

Po przyjściu do Romanowsklea-o, czasie ~~j~zdów, kiedy np. ~łlła rodzi­
nie było czasu na pytania, bo "karty na. wYJezdza na narty lub do krew-
~nc'i aly grać". ~!!'!'~~!!"'!'"!~~~~~!!'!'!'!'!"!!!"'""!!!!!!"'!'"!!!!!~'!'!!!'!!!'!'!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!'!'!'!!!'!!!!~"'!"!~!I"!!!!!!!!!!' 

O wypadku tym prawie zupełnie 
upomniałem . Aż tu znowu pewnego 
dnia, po kilkudn[owem niewidzeniu 
się, dzwonię do biura mego przyjacie­
la, l ... znowu odzywa się ten sam głos 
niewieści 1 grzecznie informuje mnie, 
że P. Romanowski wyjechał nagle 
wczoraj' wieczorem i prawdopodobnie 
wróci dopiero jutro wieczorl'ym po­
ciągiem. Pytać się nie wypafJało. tern 
barCIziej, że wyraźnie podała: "tu biu­
ro zleceń .. ," tzyH - wnioskowałem -
biuro mego przyjaciela. Wytrzymałem 
do następnego wieczora. naltręcilem 
numer L. zostałem znafero" any na 
nowo. Bo pomyśleć, żeby o północy 
biuralistki jeszcze pracowały, kiedy 
szefa niema. To bardzo dziwne. Po­
wiedziała mi ta pilna. pracownica, że 

Z łódzkiej. Radv miejskiej 
Drugie czytanie budżetu zakDńczcf<lte 

czytaniem' budżetu 
erzed łrzeciem 

L 6 d Ź, 4. ł. - Czwartkowe POSie-j ostatnich prowokacyjnych wystą.pfe­
dzenie Rady miejskiej otworzył koml· niach, zrzedły miny, chocittż stale 1.e-
sarz rządowy inż. Wojewódzki o go szeze grają na zwłokę. Już od po-
dzfnit! 20,30. w obecności 61 radnych cZfltku sesji budżetowej Rady widać 

W dalszytP ciągu clr1,lgiego czyt.a by Q wyraźnie, że Żyd;ti, "sanacja" 1 

p. R. wróci dopiero rano. 
Rano już nie dzwoniłem, lecz w po­

łudnie ulokowałem się w .. sztamknaj­
pie" mego przyjaciela, zam6wiłem ma­
Ił kawę l po pe'''nym czasie doczeka­

nia budżetu rozpatrywano pię.ty dział socja,liśc! zmierzają do uniemożliwie­
odnoszący się do dochodów. Popisy- nla klubowi Obozu Nal'odowe~o ter­
wał się tutaj waDy krzykacz żydoWI minowego uchwalenia budżetu. Osta­
ski radny Urbach, który co chwil<: tecznie sytuacja ułożyła się po myśli 
stawiał wnioski, aby tylko przedłużyć 'opozycji, gdyż posiedzenia były wy· 
obrady. \Vnioski były pozbaWiono znaczane z przerwami, a obt'ady same 
najmnjejszego sensu. Przewodniczą- rozpoczynano zbyt późno i kończono 
cy musiał je z mi-ejsca odrzucać, a ga- zbyt wcześnie. W cbwili, kiedy odda­
lerja każde wystąpienie radnego Ur- jemy powyższe do druku, obrady 
bacha przyjmowała śmiecpem. trwają. 

Kolejnp przystąpiono do ostatniego Na jednem z najbHższych posie-

łem si~ mego druha. 
d~iału. t. j. budżetu przedsiębiorstw dzeń Rada zakończy trzecie i ostatnie 
miejskich. Radnym żydowskiPl, po czytanie budżetu. 

I wtedy wydała się cała hlstorja. 
Poprostu 1 zwyczajnie nie ma on 

żadnej biuralistki, choćby z tego po­
wodu. że gratis nikt ich jeszcze po biu­
r~h nie instaluje. 

nlorderca narzeczonej 
Natomiast dowiedziałem się o ino­

wacH, o kt6rej z pewnością, o,prócz 
mnie, j~zezE! dużo innych osób wogó­

skazany na 6 lał więzienia 
le nie nie wie. Wyrok f'r~eeiw Waclawowl Sowińskiemu 

L ód ż, 4.4. - Jak już podawaliśmy, 
w dniu 3 bm. toczył się w Ł-odzi proces 
p.rzeciwko 24.-letniemu Wacławowi s,o­
wińskiemu, oskarżonemu o dokonanie 
morderstwa na ()S()bie swej narzecz()-

. Dowiedziałem 'się mianowicie o 
istnieniu w Poznaniu telefonicznego 
"biura zleceń". Zdradził mi się mój 
przyjaciel, że o tym biurze również do­
wiedział się tylko przypadkiem i ko­
rzysta z niego przy wszystkiCh możli­
wych okazjach. Kosztuje to coprawda 
kilkadziesią.t groszy więcej, ale ma zato 
całę. moc ułatwień. Więc nie potrze­
buje na.kręcać budzika co wiecz6r, 
gdyż regularnie budzi go owe biuro 
zleceń Przed podróżą, dzwoni tylko, 
że wyjeżdża i prosi o obudzenie o ozna-
czonej godzinie, a punktualnie na. mi- Adres "Orędownika", Pabfanłce 
nutę rozlega się dzwonek tel~fonu. W KRADZIEZ PIE~IĘDZY. Brcmfslawle 
tazie' wyja.zdu zastępuje go biuro zle- La.czkowskłej (Warszawska 3) skradzioM 
ceń. które przyjmuje wszystkie rozmo- w nocy z mieszkania 17,75 zł. Policja po­
wy do niego kierowane, informuje, szuku.i.!l · sprawców. 
gdzie się Czasowo znajduje, oraz noLu- NAGLY ZGO. r 2YDA. Wolf parYl®­
je co jego klienci sobie życzą. Gdy berg z Warszawy (G~la 10) zasła~l nagle 
więc oczekuje pilnego telefonu, a rów- w godzinach rannych na ulicy KościuszkI. 
noc7.eśnle· musi gdzieś wyjść na kawę, Po przeniesieniu Paryzenberga 'do przy­
uwiadamia tylko .. biuro zleceń" a. to chO<lIii przedw~rutliczej zmArł on na ane­
już Informuje klienta. że on jest osią.- wryzm sercowy. 
galny pod innym numerem. Regular- KRADZIE2: KUR. Marcie Lauer (Wo­
nie rodziennie o godzinie dżiewią.tej jenna 3) skradziono w nocy kilka kur. Ka· 
otrzymuje również przez telefon do- rolowi Wiśniewskiemu skradziono tejie 
k.ładny czas. Kiedy zaś nie ma czasu na nocy drób wartości 20 złotych. 
odbvde kilku rozmów telefonłoznych, ZA KRi\,DZ1EZ PASOW TRANSMISYJ· 
jak wtedy w sprawie terminu brydza. NYCH. Sąd grodzki w Pabjanicach fi'kaząl 
podaJe numery. pod kt6reml ma ,.biu- GrQblewskiego Aleksandra i Grzędowskie· 

k j ki b ... go Piotra po 6 miesięcy wi~zlenia za kra-
TO" telefonować. i te st. 8 ma yG dziet pasów transmisyjnycll f lin og6ln'ej 
pr7.et('lefonowany do poszczególnych wartości 250 złotych. 
osób. I Z RUCHU NARODOWEGO 

Naturalnie, dowiedziawszy się tylu kwietnia odbyło 8ię zebranie 'i' 
Ciekawych J'Złcq od m.o l.nfonna;u.. doweso .. f&bJanicach pod 

W dwu 3 
')11. Naro· 
przewod· 

nei Heleny KQP~ckiej. 
Wczorai ogłosz<>ny został wyrok, 

mocą. którego Sowiński skazany został 
na6 lat więzienia i poz,bawienle praw 
obywatelskich. 

GlU'Jlcarska ar. S. telefon Ul. 
nictwem prezei!a. Po referacie wywią~ała 
się otywiona' dyskUSja. Zebranie zakoń­
czono Hymnem Młodych 

POGRZEB CZLO~KINI STRON-
NICTWA NARODOWEGO. W dniu ł. b. 
m odbył się pogrzeb Ganowefy Misiaków­
ny, członkini Stronnictwa Nar.odQwego w 
Dobroniu. W tJogrzebie wzl~ła ~dzial de· 
legacja Stronnictwa Narodowego ~ Pabja­
rue wraz z poczetem sztanda.rowym. 

Kronika Zgierza 

ROBOTY MIĘJSKIE. Ostatnio rozpo.· 
cżęto zabrukowan,ie nu"v~~o rynkU targO­
wego ora.z wyłoienle sl'ocialn/\ kostką be­
tonową. Stare,ro Rynku. Przy robo~ch za­
trudniono około 100 robotników. 65% ro­
bót wykonuje się za pieniądze otrzymanI! 
z Fund. Pracy, a -iO% na koszt mja.,ta. 

URUCHOM1ENIE ROBÓT SEZOl\'O· 
wvtH. Z dniem 3. b. m. zostały urucho­
mione r~boty powill.t()we dla IIeZO!lMrcó., 

Na robotach przy naprawie szosy Zgierz· 
Ol:orków oraz na szosie Zgien - Stryk6. 
zatrudniono 50 robotników ze Zgierza. R.o­
botnicy zatrudnieni na szosie Zgierz· OzOI"· 
k6w prawdopodobnie mają otrzymać bi· 
lety ulgowe na tramwaje za 10 p:r. 

KOMISARYCZNY WICEPREZYDENT. 
Z dniem 1. b. Dl- objął urzędowanie w Za­
rządzie miejskim Magistratu m. Zgierza 
komisaryczny wiceprezydent p. Bolesław 
larosińtski (B. B.), dotychczasowy bur­
mistrz m. Mławy. Nowy komisaryczn~ wi­
ceprezydent obejmie dział, którym kIero­
II ał p. Leopold Zajączkowski, oprócz ,,0-
pieki Społecznej" . 
. DO PALESTYNY. Dnia 29. ub. m. ze 

Zgierza do Palestynv wyjechało 3 :tydów. 
Dnia 3. b. m. wyjechało 8 Zyd6w. Szczę­
śliwej, a niepowrotne.1 drogi! 

POSWIĘCE~IE LOKALU W KALACH. 
W niedzielę, 31. ub. m. odbyło się poświę­
cenie lokalu nQwollowstnłe-go koła Stron­
nictwa Narad. w Kałach. Na uroczystość 
przybyło kilkaset osób z ł,odzi, AJeksan­
drowa, Z!rierza i okoljc. Poświęcenia do­
kcmał ksi/\dz Cieeiołkiewicz ze Z:rierza, 
który tyczył nowopow;:;taJej placówce po­
ili odzenia w pracy i rozwoju ku dobru bu­
dawanej przez Str Nar. Wielkiej Po!ski. 
Naatępnie przedstawieciele poszczególnych 
delegacyj przemawiali do zebranych pod­
kreślając doniosłość chwili otwierania no­
wej lliacówki w tak zażydzonej okolicy, 
jak Kałv. Uroczystość z.akończono odśpie­
waniem Roty. 

Z PARAFJI RZYM.-KATOLJCKJEl. W 
niedzielę, 31. ub. m., w lokalu własnym 
domu parafjalnego przy ul. Szerokiej 8 
odbyło się zebranie delegatów stowarzy­
szeń rz.-ka tolick i ch. istniejących przy pa­
rafji. Zebraniu przewodniczył ks. prałat 
Jan Cesarz, który w swem przemówieniu 
poinfol'mował delegację o celu zebrania, 
zadaniem którego było zorganizowanie t. 
zw .. ,Rady parafjalnej''' do kt6rej wejść 
mają prezesi sto'warzyszeń, istniejących 
przy parafji. na czele z ks. proboszczem 
Janem Cesarzem oraz prezesem Akcji Ka­
tolickiej p. Kazimierzem Rewerskim. 

!t.fi j rf ItOllT 
Nowe władze "K. W. 04" 
W sali Strzechy Budownlczej odbyt.:> si~ 

doroczne walne zebranie "Klubu Wioślar· 
skiego z roku 19M". 

Obradom przeWOdniczył długoletni pre­
zes p. WI. Stopa. do pióra powołano p'. An­
toniego Szczepeckicgo. Ze sr.rawozdant8 u­
.,;tępująeego za/"ządu WYnIka. !~ .. Klub 
Wioślą.rikj'· fXlimo eiętkiej sftuacJi gos~­
da.rc7:ej i II tem związanej ciasnoty UnsuSQ. 
we}. nie zrezy!tnowsł ze wsp6łzawodnictwa 
o naiwyt"ze tytuły w kraju i zagraUlCl\, 
zdobywając między innemi 2 mistrzo,;twa 
Polski oraz reprezentował barwy poł~kie 
na mistrzostwach Europy w Lucernie w 
dwójce ze sternikiem. K!lóowość wykazała 
nadwvżkę dochodu VI" WYSOkości zł ł71 CS. 

Nowy zarzl\d Ukonstytuował się na;.tę­
pująco: Prezes - p. \Vł. Stopa, wiceprt>zcsl 
- pp. Maki!. Ga.rstccki i Stefan Pieczyńsld, 
sekretarz - Jl. Antoni Szcz peckl. skarb­
nik - p. Zdz. Garstecki. naczelnik - p. 
Mieczyc;:ław Musiał. ~ospodarze - pp. Sto 
Trawczyńilki I Jan Zh:tki~wicz. radni pp. 
Ziemiowit Kaczmarek, Mieczysław Zerbe 
i Telesfor Skoczy las. Ustępującemu dlul«>­
letniemu ska.rbnikowi p. Edmundowi Per­
kow~kiemu wyratono specja.lne podzięko­
wanie. 

Eun trellerskł dla kllJllkarzy otwarty 
iostanle w niedzielę, 7 bm, w Krakowie. 
Kurs or!tanizuje Małopolski Okręg P. Z. K .. 
Ił prowad7.i~ ~o b~dzie p. Eiek Arndt 'l Ber. 
lina. tren"r niemieckiej drutyny olim~lj­
sklej Kur<l t.rwaĆ będzie do 13 bm. Celem 
jego jegt przygotowanie naszych kajakr-w­
ców, uprawiających ten sport regatowI') do 
turnieju ollmpjjski!'go w 1936 roku. Na. 
kurs zgłosiło się 80 uczestników z c lej 
Polski. 

Narciarstwo 
SekcJ. narciarska "AZS" POD81l, nr­

Itanizuje w kwietniu kurs narciarski wvso­
kOfl6rski w Zakopanem. Uczestnicy kursu 
mo~ą zdllbyć odznnkę górską oraz k 1rzy­
stają z sa proc. zniiki kolejowej. Z!!,łOszPf.ia 
w sekretarjacie .. AZS" Zamek . Wartow­
nia w godz. od 16.30 do 18 codziennie. 

Wśr6d zawodowc6w 
Czesi wykupują. austrjackich piłkarzy. 

Trudności finansowe. w jakich znależ!i ~ię 
ostatnio piłkarz" wiedeńscy. wvkorzysły. 
wa·ne są przez kluby czeskie. które zsku­
pują wszY!lfkich lepszych graczy austrjac­
kich dla siebie. 

Przed kilkoma dniami. 8!.'płrująca 110 
ligi czesj{iej Morawska Slavla. śC'il\!!'n~la io 
Brna. reprezentacyjnego obrońcę A u!'lt.r:i, 
Cisaka. z W AC, a na widoku ma ieS7.C'z8 
kIJku Innych Austrjaków. M. in. poluj!' .... na. 
na na.lIepszego napastnika Austrji, Ricaua 
z Rapidu. 

Zycie organizacyjne 
Zebra ale plenarne E. A. S. Im. Tel'lc!"rl\ 

Sztekkera w Poz,naniu. odbędzie sip, \\ ~o­
bot~ 6 bm. () godz. 19.30 w lokalu "Cen­
trum" pr~y S1. Rynku. 

- A 


